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"Rok XIII Nr. 34 


Osławiony Paul Jouhaux przed sądem 


PONOWNE BOMBARDOWANIE MALAGI 


Pancerniki angielskie czuwają. 


PARYŻ, 3. 2. — W okolicy miejscowo 
ści Lagnylesec P zatrzymała sa 
mochód, zdążający do Paryża. W samo- 
chodzie znaleziono 250 kg. papierosów 
bejgijskich, 3 taśmy nabojów karabinu ma 
$zynowego, 1300 patronów do pistoletów 
automatycznych i 3 rozebrane na części ka 
rabiny maszynowe. 

Kierowca samochodu zdołał zbiec. 


NA WODACH BARCELONY. 


BARCELONA, 3.2. — Pancernik floty 
by rytyjskiej „Nelson”. mając-na swym -po- 
kładzie admirała Backhouse, dowódcę flo 
ly metropolitalnej wszedł na wody Barce 
lony. Na pokład okrętu zostali. zaproszeni 
generalny konsul W. Brytanii i. reprezen= 
tanci kolonii angielskiej. 


7 z żę MALAGI. 


MALAGA, 3. 2. — Trzy samolaty po- 
Wstańcze panadan fabryki, powodu 
hc liczne ofiary wśród ludności cywilnej. 

Samoloty myśliwskie rządowe strąciły 

den samolot powstańczy. 


PROCES PRZEMYTNIKA BRONI. 

BRUKSELA, 3. 2, — Paul Jouhaux i 
itni oskarżeni o dostawy, broni do Hiszpa 
Mi stanęli dnia 2, bm. przed sądem w ' Lig 
Re, 

Obrońcy domagali się uniewinnienia 
%karżonych. Prokurator domaga się skaza 
bia, wskazując, że oskarżeni działali 
Wbrew prawom, Paul Jouhaux oświadcza, 
łe nie handlował bronią, natomiast przy 
aje, że działając z polecenia rządu w 

falencji kierował się wyłącznie pobudka 

Mi jdeowymi. Jeżeli naruszono prawo, to 
wihtwgpadu wyłącznie na belgijskich do- 
sławców broni. 

Przewód sądowy trwa. 


KARTY Z NE 
WALENCJA, 3. 2. — Gabinet wysłu- 
Mat dnia 2 bm. relacii min. Alvarez del 
io z sesji Rady Ligi Narodów. Na wio 
ministra handlu uchwalono importo- 
p z różnych krajów 300 000 ton zboża 
iprzygotów ać dekret o kartach żywno- 

siowych we wszystkich gminach. 


RZYJAZD 4 BISKUPÓW 'ANGLIKAN- 
SKICH. 

WALENCJA, 3. 2. — Przybyli tu 4-ej 
liskupi anglikańscy dła zbadania stanu 
ościoła na ziemiach, znajdujących się 
Pod władzą rządu hiszpańskiego. Przyjął 
th Irujo, minister bez teki, przedstawiciel 
katolików baskijskich w rządzie hiszpań- 
Kim. 


KOMUNIKAT RZĄDOWY. 
WALENCJA, 8. 2. — Mia. lotnictwa 
| marynarki/ komunikuje: Na froncie Ma- 
lagi pod Marbella jedna z naszych eskądr 
lotniczych bombardowała krążownik po- 


wstańczy „Canarias“. Wyniki bombardo- 
wania jeszcze nie są znane. Ta sama eska- 
dra bombardowała z powodzeniem skupie- 
mie samochodów ciężarowych powstań- 
czych pod Marbella. 


Na froncie aragońskim stacja kolei w 
Teruel i kilka punktów strategicznych by- 
ły bombardowane przez nasze samoloty. 


Uwięzione statki na Bałtyku. 


ŻYWNOŚCI DOSTARCZAJĄ $AĄ4OLOTY, 


SZTOKHOLM, 3. 2. — Coraz większe 
obszary Morza Bałtyckiego zamarzają, co 
zaczyna zagrażać żegludze. Komunikacja 
między  Portłandskrona i Danią została 
przerwana, tąk samo między Helsingfor- 
sem i Elseneurem. Złoża lodowe są tak 
grube, że łamacz lodów z największą tylko 


Polska pielgrzymka 


Serdeczne przyjęcie przez konsulat 


MANILA, 3 lutego. Przybyła tu piel- 
grzymka polska, która weźmie udział w 33 
międzynarodowym kongresie eucharystycz 
nym. Pielgrzymce, na której czele stoją 


J.] E.E:ks. arcybiskup metropolita krakow; 
ski dr Adam Stefan Sapieha, ks. dr Henryk 
Przeździecki, biskup podlaski i ks dr Teo 


Czy jesteś członkiem 


LO.P. P. ?; 


Mania prześladowcza powodem zabójstwa. 
Strzał katechety do służącej. 


SAMBOR, 3.2.— Katecheta gr. katoli 
cki w II gimn, państw. im. Mikołaja Koper- 
nika w. Samborze, 45-letni ks. Eugeniusz 
Kołyński od dłuższego czasu począł zdra- 
dzać nienormalność i jego zachowanie zna 
ne było z dziwactwa i ekscentryczności. 
Leczenie u. miejscowego lekarza -chorób 
nerwowych nie przynosiło poprawy, Dyre- 


kcja udzieliła choremu księdzu od . półro- 
cza urzędowego urlopu zdrowotnego, 
Ks, Kołyński cierpiał na coraz silniej- 


szą manię prześladowczą i zamykał się na 
klucz nawet przed służącą domu, w któ- 
rym mieszkał Wczoraj w mieszkaniu ksiądz 
przy ul. Siennej 17 rozległy się nagle od- 
glosy strzałów. Gdy gospodarze wbiegli 
do pokoju, oczom ich ukazał się straszny 
widok. Na progu leżała zastrzelona służą- 
ca Dudek. Prawdopodobnie nieszczęśliwy 
ksiądz przeraził się wejścia służącej i cier 
piąc na manię prześladowczą strzelił do 


"NIEMCY — HOLANDIA. 


KARZE OWN TAE SIA 


02,000 widzów było świadkami meczu mię dzypaństwowego Niemcy — Holandia na 
stadionie w Diisseldorfie, zakończonym wynikiem 2:2. 


OREW" E EE RY WYDAPKO TOWN ZY ATZ TET WS EEE 


Z ofiarą na Pomoc Zimowa nie należy zwłekać, > 
Czyś już wpłaci! zadeklarowaną sumę? $ 


*KGNTO P.K.0. 70.200 


„POMOC ZIMOWA” % 


` = = m 


CÓRKA RADKA 


aresziowana przez G.P.U. 


MOSKWA, 3. 2. — Córka skazanego 
na 10 lat więzienia Karola Radka, Marusia 
została w dniu wczorajszym aresztowana 


przez GPU. 


Dolar 5.26'- 


Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 
dolary po 5.26 i pół, funty angielskie 25.80 
franki szwajcarskie 120.50 (za 100), fran- 
ki francuskie 24.57, za liry włoskie płaco- 
no 22.50, 


trudnością zdołał voswobodzić -niemiecki 
statek „Preussen*, podczas- gdy drugi ła- 
macz lodów z 300 pasażerami i statek 
„Fairy“ z 200 zostały uwięzione przez Ío- 
dy. Żywność dła tych statków dostarczana 
jest samolotami. 

przybyła do Manili. 


. P. na Filipinach. 


dor Kubina, biskup częstochowski, zgoto- 
wał serdeczne 
wyspach Filipińskich. ` Polscy ucżestnicy 
kongresu utworzyli osobną sekcję polską. 


Te 


Lg" 


w : 


Łódź środa 3 lutego 1937 r. EEE 


owitanie konsul palski naf 


CENY OGŁOSZEŃ: 


dr% tekstem tj, l-sza strona 40 gr. 
a w, mm 1 łam. str:5 łam: w tekście 
0 gr., nekrologi 25 gr., zwycz, 15 gr. 
trona 10 łamów, drobne 12 gr:za wy- 
az, dla poszukujących pracy 10 gr. 
imjmniejsze ogłoszenie 1.20 gr. dla 
sezrobot 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 


50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz. 
te 1 trójkolorowe o 100 proc. drożej. 


głoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł 
'eny ogłoszeń niedzielnych są o 25 proc 
droższe, 


m 4 w. mm. w 1 łamie szer. 70 mm. 

(strona 5 łamów), w wydaniu prowin- 

cjonalnym 75 gr. Za termin druku 
1 treść ogłoszeń administracja 

nie odpowiada. P. K. O. Nr. 68.009, 


Na terenie powodzi nad rzeką Ohio. 


leżących nad rzeką 


,Mieszkańcy miast, 
nych wodą 


TARNÓW, 3.2. Na tle starej jak Świat 
historii. «rozegrała się krwawa tragedia. 
Młody, 35-letni zamożny wieśniak Jakób 
Opławski z Brzezin (pow. ropczycki) . nie 
miał w życiu szczęścia. Jego 25-letnia żo- 


8 karabinów maszynowych przed fabryką) 


Strajk głodowy robotników. 


> NOWY-JORIGyR:2. +, kufy, 
bryki Chevrolet w Flint bwiadozyii wczo- 


niej, wyobrażając sobie, że czyni to w 
broki przed napadem. 


| ——— 


teodad- Ki Strajk Okipacyjiy 
staje się strajkiem głodowym. Przed gma= 
chem 4abryki ustawiono. 8 karabinów maż 
szynowych i placówki, żołnierskie, ` które 
nie dopuszczają dostawy żywności do fa- 
bryki. Przywódca związku zawodowego 
Lewis opuścił Waszyngton i udał się do 
Flint, aby zorganizować opór przeciw wy- 
rokowi sądu, nakazującemu robotnikom 
ewakuację fabryki. 


Pogrzeb zamordowanego inż.$Krzyw 


KLBIERW INTRYGI — POTEN KULI. 


Zabójca nie przebierał w środkach, by zrobić kariere. 


KATOWICE, 3.2. — Wczoraj w połu- 
dnie z kaplicy szpitala Spółki Brackiej przy 
ul. Damrota, w Katowicach odbyła się 
eksportacja zwłok śp. inż. Michała Skrzy- 
wana, kierownika elektrowni św. Jerzego 
w Janowie, zamordowanego przez inżynie- 
ra Kopfa. W smutnym tym obrzędzie wzię- 
ły udział liczne tłumy publiczności. 

W orszaku żałobnym kroczyły: :orkie- 
stra górnicza kopalni Giesche, oddział: gór 
ników umumdurowanych, organizacje i sto 
warzyszenia robotnicze z Janowa, z innych 
zakładów przemysłowych Spółki Giesche 
i inne delegacje robotnicze i urzędnicze z 
wieńcami. Żałobny kondukt prowadził ks. 
kan. Szramek. Za karawanem postępowała 
najbliższa rodzina tragicznie zmarłego, da 
lej dyrekcja generalna Sp. Giesche, kole- 
dzy-inżynierowie, delegaci, górnicy i tłu- 
my publiczności. Orszak żałobny przybył 
do kościoła Mariackiego, skąd po odpra- 
wieniu modłów żałobnych ruszył kondukt 
na ul. Marszałka Piłsudskiego, gdzie po ci 
chej defiladzie przed zwłokami zmarłego 
inżyniera, kondukt rozwiązał się.  Samo- 
chód, tonący w powodzi kwiatów, w któ- 
rym znajdowała się trumna ze zwłokami 
tragicznie zmarłego, ruszył do Krakowa, 
gdzie dziś po południu odbędzie się po- 
grzeb na cmentarzu Rakowickim. 


KATOWICE, 3.2. — Morderca śp. inż. 
Skrzywana, Edward Kopf, który podczas 
przesłuchiwania skoczył z lil piętra i od- 
niósł dość ciężkie obrażenia, przebywa w 
szpitalu Spółki Brackiej w Katowicach i 
czuje się już znacznie lepiej. Nie jest wy- 
kluczone, że w najbliższym tygodniu wró- 
ci on-do więzienia sądowego. Morderca 
podtrzymuje swe zeznania, iż powodem 
zbrodni były względy czysto osobiste. Prze 
łożonego swego zastrzelił z zemsty za rze- 


kome prześladowanie go i stawanie na dro 
dze jego kariery życiowej. Z myślą o po- 
pełnieniu zbrodni nosił się od kilku tygodni 
iw tym celu zawsze miał przy sobie re- 
wolwer. 

Świadkowie natomiast zeznają, iż za- 
rzuty .Kopfa pod adresem zmarłego są nie- 
prawdziwe, albowiem śp. inż. Skrzywan 
był niezwykle lojalnym , i sprawiedliwym 
szefem. Kopf na każdym kroku lekceważyć 
miat swego przełożonego. 

Toczą się również dochodzenia, celem 
sprawdzenia obciążających zeznań Kopia 
pod'adresem aresztowanego elektrotechni- 
ika Władysława Gąsiora.. Dotąd jeszcze 
łwspółwina Gąsiora- nie została ustalona. 
Aresztowany Gąsior kategorycznie zaprze- 
tza wszelkiego współudziału w zbrodni. 

W czasie sekcji zwłok odnaleziono 

w głowie zabitego ‘tulę, 
od której poniósł on śmierć. 

Dochodzenia toczą się w dalszym cią- 
igu i kulisy względnie motywy bestialskiej 
zbrodni zostaną niewątpliwie całkowicie 
wyświetlone. Nie brak nawet niesprawdzo 
nych pogłosek, iż zbrodnia miała tło poli- 
kyczne. 

W związku z powyższą zbrodnią na te- 
irenie elektrowni w Janowie, warto wspo- 
mnieć, że w latach poprzednich, zanim jesz 
rze śp. inż. Skrzywan objął stanowisko kie 
rownika, stosunki personalne w tym przed- 
siębiorstwie pozostawiały bardzo wiele do 
życzenia. Zwalczano się zaciekle i nie prze | 
lbierano w środkach tej walki. Bagno perso | 
nalne ustało za rządów śp. inż. Skrzywana. 
W akcji. tej pierwszą rolę odgrywał właśnie 
Kopf, główny intrygant, który w sposób ' 
tendencyjny i perfidny informował nawet 
prasę o stosunkach-personalnych 


Ohio ratują resztki swego dóbyśki z zala+. 
domów, 


ZNÓW ZASKRZYPI $SZUBIENICA,, 


Trup w studni 


na Waleria miała jeszcze przed ślubem 
kochanka, z którym i po zamążpójściu nie 
zerwała kontaktu. (Ten „trzeci nazywał się 
Wacław Książek. Aż pewnej mroźnej nos 
cy przyszło do zbrodni, Gospodarz Stani< | 
sław Andrejasik nabierając wodę ze stud« 
ni ze zgrozą stwierdził, iż pływają poniej 
|skrzepy krwi. Zaalarmowano policję. Oka 
zało się, iż na dnie studni leżały zwłoki * 
mężczyzny, któremu strzaskano jakimś tę= 
EB yn narzędziem głowę, a później rzucomój | 
do studni, Zamordowanym był zdradzany 
małżonek. Sędzia śledczy z Tarnowa, idąč 
ponitce dą. kłębka, zarządził aresztowanie 
Ksjążka, W.ogniu krzyżowych pytań,.przy, 
znał-się: do zbrodni. Niewierną żonę rów 
nież uwięziono. Charakterystycznym bylos 
że zarówno morderca jak i jego ofiara byli 


najlepszymi! przyjaciółmi — a krytycznej 
nocy razem wesoło w karczmie się zaba 
wiali i pili — a płacił zamordowany. Bes 


stialskiego mordercę chciano  zlinczowaćz, 
ala ta jest na ustach całej okolicy. Mog 
dercy grozi szubienica. 


NOWĄ JEDNOSTKA 
polskiej marynarki wojennej.. 


Najnowsze zdjęcie polskiego  kontrtorpe- 

dowca „Grom*, spuszczonego przed paro- 

ma miesiącami na wodę w dokach angiel- 

skich. Kontrtorpedowiec „Grom“ „po osta- 

tecznym wykończeniu, znajduje się obe- 
cnie w porcie Southampton. 


5 


Str. 


dochodzą do 80 


przeprowadzeniu licznych rewizyj, zdobył 
nowy obfity materiał dowodowy. Ponieważ 
nici sprawy wiodły do Nowego Sącza, sę- 
dzia dr Korusiewicz pojechał tam w sobo- 
tẹ po południu, celem przesłuchania pew- 
nych osób i uzgodnienia materiału zebra- 
nego w Tarnowie. Należy tu przypomnieć, 


Sącza i był on tam sędzią. 


czowej w samym Nowym Sączu dochodzą 
do 80.000 złotych. 

W Nowym Sączu mówi się obecnie wie! 
le o pewnym rejencie, który swego czasu 


Wej, gdyż musiał je pokrywać z własnej 
kieszeni. Obecnie został òn zawieszony w 
czynnościach. 


Jak słychać, podobno jeszcze w tym 


Gorszy chleb wypiekają 


niektórzy piekarze. 


ŁÓDŹ, 3. 2. — Ze sfer czytelników 
donoszą nam, że mirso podwyższenia ce- 
ny chłeba, dało się wielokrotnie zauważyc 
pogorszenie gatunku chleba. Chleb bywa 
ciemniejszy i szybciej czerstwiejący, co 
wskawuje na obniżenie gatunku mąki. Nie 
ulega wątpliwości, iż ma się tu do czynic- 
nią z samowolą nieuczciwych jednostek. 


ŻYCIE PABIANIC 


Powolni 
Z FRONTU WALKI Z 


' Obywatelski Komitet Nlesienia Pomocy Benro. 
botnym wypłacił w styczniu 968 zapomóg, w tym 
601 osobom támòtnyni. Razem bezrobotni w stycz 
mu owsymali ponad 10 tysięcy złotych. 
W czasie największych mrozów nadszedł już 
dość dawno oczekiwany węgiel w ilości 76 ton. We 
ol ten niezwłocznie rozdano bezrobotnym 4 tak: 
samotni sablokatorzy otrzymali po 30 kg węgla, sa- 
motni 60 kę, rodziny małe 80 kg, średnie 100 kg 
i rodsiny dute po 120 kg wrgla. Należność za wę- 
kieł zostanie potrącona bezrobotnym g ich zapomóg 
pienięinych przy wypłacie, * 
4 W atyrzniu nadeszło pod adresem Komitetu pięć 
tyllecy kilogramów namiastki kawowej w ilości sto 
„kostek Nawiastką rogdana zostanie, beżro. 

"W nójbliśszęki: craie równo wartaść po 
Migena będzie przy lrygłatie. 1 $ 7,4554 
"Do tej póry Komitet zebrał z terenu Pałianie 
na pomoc zimową sumę około 35 tysięcy złotych. 
Od winds państwowych z Warszawy otrzymano do 
lej pory 15.200 zł. Zaznaczyć należy, ża przemysł 
wielki i mały w Pabianicach oraz właściciele mie 
turhomości nie wpłacili wyznaczonych im sum na 
riecz pomocy zimow. dla najbiedniejszych. W związ. 
kue tym Komitet wydelegował trzech inkasentów. 
którzy obchodzić będą wszystkich uchylających się 
od opłat płatników. 
Z polecania dyrekcji Lasów Państwowych nad- 
leśnictwo Pawlikowice i Szadek przydzieliło- dla 
Pubianie drzewo opałowe wartości 1500 zł. Ponie- 
waż przewóz drzewa kosztowałby zbyt wiele, po- 
manowiono drzewo sprzedać na. miejscu, a uzyska- 
nę mimg wpłacić do kasy Komitetu. 

Biuro sekcji rozdzielczej Komitetu mieści się 
przy ul. Zamkowej 61 i obecnie czynne będzie w 
niach od 5 do 25 każdego miesiąca. 


UROCZYSTOŚĆ IMIENIN PREZYDENTA R. P. 
Omegdej, jako w dniu Imienin Prezydenta R.P: 
Prot. Ignacego Mościckiego, wszystkie domy w mie 
ście udekorowane zostały flagami | godłami pañ- 
stwówymi. O g. 10 w kościele Św. Matensza na 


$ 


Za treść ogloszeń | 
redakcja nie odpowiada 


Doktór L. BERMAN 


POWROCIŁ 
Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i eeksualnych 


Cegielmiana 15. 
telefon 149-07 
od 8—11 rano i od. 4—8 wiecz. 
niedz ' święta od 1-—9. 


f Dr med. 

S GAWINSKI 
Położnictwo | choroby kob ece 
Bałucki Rynek 3 telef. 148-80 


przyjmuje od 4—7 wlecz 


Dr B. HURWICZ 


choroby skórne : weneryczne 

Jietrkowska 10 tel, 265-53 

rzyjmuje od 8—11 i od 5—9 w niedz 
i święta od 8— 1. 


Dr med. 


M. RUNDSZTAJN 


akuszeria choroby kobiec:3 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 
*"rzyjmuje od godz. 8—10 rano i 4—7 w. 


Poradnia wenerolog czna | 
Piotrkowaka 45, tel. 147-44 
ecz. chor wenerycznych, skórnyc" 
i seksualoych 
obfeły t dzieci przy. m. kobieta-lekar: 
czynna od 9 rano do 9 wieca 


PORADA 3 ZŁ. 


Podobno długi prywatne W. Parylewi- |i 


Długi prywatne Parylewiczowej w N.-Sączu 


tysiecy ziocych 


TARNÓW, 3.2. Przybyły z Krakowa sęę miesiącu sprawa Parylewiczowej przejdzie 
dzia śledczy dr Korusiewicz, który prowa-| w ręce prokuratora. ; 
dzi śledztwo w sprawie Parylewiczowej, | 
w wyniku przesłuchania szeregu osób i poj 


Delegacja robotników u Wojewody © 
'w związku ze wzrastającą drożyzną 


ŁÓDŹ dnia 3 lutego. — Wczoraj w 


ECHO“ 


GROŻNY WYBUCH W MIESZKANIU 
ESP CZTARY OSOBY POPARZON:, CED 


ŁÓDŹ, 3 lutego. Nocy ubiegłej w do- cynie na parterze nastąpił wybuch, który 


mu nr 29 przy ul. Andrzeja, w prawej ofi- 


Ponad to postanowiono, w porozumieniu 


i ) j Konstantynowie pod Łodzią odbyło się ro |że Związkiem „Praca“ w Łodzi wysłać w 
że b. prezes apelacji krakowskiej, dr Pary [ezne Walne Zgromadzenie Zw. „Praca*. W 
iewicz pochodzi jak i jego żona z Nowego | 


dniu dzisiejszym wspólną delegację, złożo- 


obradach wzięło udział ponad 300 osób. za | mą z 5-ciu osób do wojewody łódzkiego, w 


trudnionych w przemyśle konstantynow- 
skim. 

Omówiono szereg spraw zawodowych 
oraz dokonano wyborów nowych władz. 


celi przedstawienia mu ciężkiej sytuacji 
pracowników w związku ze wzrastającą 
drożyzną. 


ie chciał protestować weksli pani prezeso | Pracownicy szpilalła wW Kochanówcee ER 


rozpoczeli Strajk okupacyjny. 


ŁÓDŹ, 3 lutego. Pracownicy szpitala 
w Kochanówce rozpoczęli dzisiaj strajk o- 
kupacyjny. Zmiana, która zakończyła pta- 
cę w godzinach rdnnych, nie poszła do do 
mu, pozostając w szpitalu. Następna zmia 
na przybyła do pracy, również pozostanie 
na miejscu, aż do czasu uwzględnienia po- 
stulatów przez dyrekcję szpitala. 

Strajk ma przebieg zupełnie spokojny. 
Niektórzy ze strajkujących są chorzy na 
grypę, mimo to nie odeszli do domów, po- 
zostając na miejscu. 


Wobec zaostrzenia się sytuacji zacho- 
dzi możliwość odbycia konferencji ze straj 


płatnicy 
GLODEN I ZIĄNEĄ 


Staryni Mieście odbyło się urocryste naboóżeństwó 
z udziałem delegacyj węzystkich z terenu miasta or- 
ganizacyj, stowarzyszeń i swiązków. Na nabożeń. 
Mwie z ramienia władz obecny był starosta laski 
J. Rosicki. 


LEGIA INWALIDÓW W NOWYM LOKALU. 

Onegdaj nastąpiło otwarcie nowego lokalu Legii 
Inwalidów Wojennych im, gen. Sowińskiego w Pa-| 
biamicach. 

Przemówienie okolicznościowe wygłosił prezes 
Legii p. Komornicki. Wedlug przytoczonych przes 
mówcę szczegółów w Pabianicach inwalidów wo- 
jennych, zgrupowanych w Legii, jest 65, Aktu po- 
święcenia dokonał ks. dr Lewandowicz, proboszcz 
paroefłi kościoła Św. Mnteuaza,” który również wy» 
głosił treiciwe przemówienie, po czym odbyło się 
skromne przyjęcie dla gości. 


WESOŁY POWRÓT Z ZABAWY. 

Śpionek Wacław, zamieszkały przy ul. Leśnej 1, 
wspólnie ze swymi kolegami wracał rankiem do 
domu z zabawy. Na zabawie wszyscy uraczyli się 
obficie alkoholem, to też humory ich były wyśmie- 
nite. Temperament swój poczęli wyładowywać w 
krzykach, awanturach z przechodniami, aż wreszcie 
doszło między ninri do bójki, Policja wszystkich od- 
prowadziła do Komisariatu P. P., gdzie spisano pro- 
tokół. 


ZŁODZIEJ W POTRZASKU. 
Zamiewkały w Lodzi niejaki Marian Wojtora 
(Sokala 5), schwytany został na gorącym uczynku 
kradzieży starego żelaza przez dziurę w płocie na 
fzkodę firmy Krusche i Ender. Złodzieja osadzono 

w areszcie miejskim do dyspozycji Sądu. 


„BARBARA RADZIWTŁŁÓWNA” 
Miejskie Kino Oświatowe przy ul. Gdańskiej 
wyświetla piękny film produkcji polskiej pr „Bar: 
bara Radziwiłłówna” ze Smosarska w roli tytułowej. 
„Nowości”, ul. Kościuszki, — „Tajemnice Pe 
raku”. 


z R ZE m2 


Dr KLINGER 


apec. chor. seksualnych wenerycznych 
i skórnych (włosów) 


Andrzeja 2 tel. 132-28. 


przyjmuje od 9 — 11 ' od 4 — Ś wiecz. 


Dr HELLER 
Spec. chorób wenerycznych, moczopłcio- 
wych i skórnych. 
TRAUGUTTA 8. Tel. 179-39. 
przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecz. 
W niedz. i święta 10 — 12 p.p. 


Dr med. 


H GUTSTADT 


Akuszer - ginekolog 
Zachodnia 66 tel. 129-52 


Przyjmuje od g. 10—12 i 5—7 w. | 


Dr med. 


HHKLACZKOWA 
położnictwo )} choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel, 213- 66, 


przyim. codz, od 10—12 . od 5—8 po poł | 


| 
Lecznica prywatna | 


D-ra Z. RAKOWSKIEĘGO| 


dla chorych na uszy, nos, gardło i płuce 
przyjmuje chorych przychodzących | stałych, 


Przy lecznicy czynny jes! Gabinet, Roentgen 
da wszelkich przatwieliaó zdjęć, i 
127-8! 


Piotrkcwska 67 Tel. 
od A—2 5—8 


kującymi na terenie 
dniu dzisiejszym. 


szpitala jeszcze w 


 |[ZATELEFONUJ ZARAZ 
r. 182-48 lub 102-29 


a otrzymywać będziesz „ECHO” 
od żab domu. Prenumeratą 
zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca. 


i spowodował następnie pożar. 

Okazało się, że wypadek zaszedł w 
j lokalu Jakóba Boruchowskiego, który pro 
wadzi małą fabryczkę przetworów chemi- 
cznych. W czasie podgrzewania olejów, z 
których przygotowywano jakąś zaprawę na 
stąpił wybuch. 

Zaalarmowano straż pożarną, 
wydęlegowała Il-gi Oddział. Równocześnie 
zaszła potrzeba wezwania lekarza pogoto- 
wła. 

Straż pożarna szybko zlikwidowała po 
żar, usuwając niebezpieczeństwo. 

Przybyły lekarz pogotowia miejskiego 
stwierdził poparzenie  Jakóba Boruchow- 
skiego (lat 35), Tauby Kryształ (lat 23), 
Toby Wajnberg i Abrama Trauman, któ- 
rzy byli zajęci w fabryczce. 

Boruchowskiego,: który uległ poparze- 
niom najpoważniejszym, przewieziono do 
szpitala Poznańskich. 

Przyczyną wypadku nieostrożność i 
prymitywny sposób pracy. 


ODWILŻ. 


. Stan pogody w Łodzi. 


| ŁÓDŹ, 3. 2, — Dziś o godz, 9-ej ranó 
temperatura wynosiła 0 stopni. W ciągu no- 
cy ubiegłej najniższa ciepłota w śródmie- 
„ściu wynosiła jeden stopień poniżej zera. 

i Ciśnienie barometryczne — 751 milime- 
trów. Zapowiedź dalszego ocieplenia z nio- 

|pestod deszczu. Słabe wiatry południowo- 


wschodnie, 
—o: 0:0— 


Uruchomienie komunikacji samochodow ej 
na linii Tomaszów — Łódź. 
TOMASZÓW MAZ. 3,2. Z dniem wczo | które są dostatecznie ogrzewane, tak że zi- 


rajszym po oczyszczeniu drogi z zasp śnie 
żnych, uruchomioną została z powrotem 
komunikacja autobusowa na linii Toma- 


tmno w drodze pasażerom nie dokicza, Au- 
itobusy odohodzą obecnie normalnie w zwy 
kłych godzinach z dworca autobusowego 


4zów — Łódź. Kursują obećnie na linii tej | przy ul. POW. 


nowe, wygodne woży marki „Polski Fiat", 


Rozpacziiwy 


czyn żony 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ŁÓDŹ, 3. 2. — W bud 
Gunthera przy ulicy Kątnej 3-5 w czasie 
odgrzewenia zamarzniętego zbiornika z wo 
dą [sią piętrze spowodówano pozar, któ- 
Tv w wkl Ww. z0- 
stał prze wal ową PŚ pugag 'od= 
działy HIS PTV. 7 

— W mieszkaniu swego męża przy tli- 
cy Krakowskiej 73, usiłowała popełnić sa- 
mobójstwo 23-letnia Genowefa Tygielska, 
zażywając sublimatu. Desperatkę w stanie 


PREC. ZL LORAJCAMI | SLPIEGAMI 


Mocna rezolucja mieszkańców m, Stawiszyna, 


STAWISZYN 3,2. Zebrani w sali domu 
ludowego w Stawiszynie, pów. kaliskiego, 
w liczbie ponad tysiąc osób, po zapozna- 
wiu nas z cyklem wykładów wygłoszonych 
przez prelegenta Wincentego Zbyszewskie 
go z Kalisza o działalności komunizmu i je 
go dążeń, postanawiają: | 

1. Wszystkie organizacje bez różnicy 
poglądów politycznych przystępują do wal 
ki z komuną pod jedynym hasłem Polaka 
„Bóg i Ojczyzna”. 

2. Zebrani złożeni z warstw . robotni- 
czych, gospodarzy rolnych i inteligencji, 
wyrażają pogardę w stosunku do tych Po- 
laków, którzy idąc na pasku międzynarodo- 
wego żydowstwa kierującego akcją komuni 
styczną i za judaszowe srebrniki dostarczo 
ne z Moskwy podkopują Państwo Polskie, 
nie pomnąc krwi bohaterów i męczeństwa 
pokoleń w walce o Niepodległość Polski. 

3. Zebrani stwierdzają, że komunizm W 
perfidny, obłudny i podstępny sposób okła 
muje lud pracy, łudząc go rajem bolszewi- 
ckim i mirażąmi sprawiedliwości podczas 
gdy w praktyce przynosi on ludowi tylko 
jarzmo niewoli zarówno materialnej jak i 
moralnej, podlegając okrutnej i bezwzględ 
mej tyranii. 

4. Wszystkie siły obcych agentur, któ- 
re u nas zbyt się rozwiejmożniły, i zbyt du 
że wpływy zdobyły, które dążą do stworze- | 
inia j u nas na wzór Hiszpanii— Frontu Lu j 
dowego, a co za tym idzie, do walki brato 
bójczej— winny być rozwiązane. 

5. Przeciw wrogiej akcji społeczeń- 
stwo m. Stawiszyna i okolicy przeciwsta- 
wiać się będzie w oparciu. na idei odwiecz 
nej polskiej Chrobrych i Jagiellonów, wy- 
znaczoną przez większość narodu polskie- 
go, tj. idei Narodowo- Chrześcijańskiej. 

Polska może być jedynie Narodowa, a 
migdy międzynarodowa j konserwatywna. 

6. Przeciw hasłom głoszonych przez 
bolszewickie bezboźnictwo i żydów—gło- 
sić będziemy hasła wiary w Boga, przeciw 


PRZYBŁĄKAŁ się pies rasy wilczej. Wia 
domość Kilińskiego 160, Luskowski. 


fabrycznyw K.] ciężkim przewieziono karetką pogotowia do 


szpitalu w Kedogossezu. 
— W domu Nr. 25 przy ulicy Odyńca ule- 


gły zaczadzeniu tlenkiem węgla Maria Śnia- 


da (lat 40)r1 iej córkæ Helena. (lat 21), Przys 
czyną 'wypa ntęumiejętne ' "napałenie w | 
piecu. 


Lekarz pogotowia doprowadził obie za- 
czadzone kobiety do przytomności i pozo- 
stawił je w mieszkaniu. 


hastom walki klasowej, hasła Chrystuso- 
we— bratniego współżycia, 

7. Postanawiamy wspólnie ramię przy 
ramieniu z innymi organizacjami chrześci- 
jańskimi przystąpić do zwalczania prądów 
komunistycznych wśród ludności wiejskiej 
i gminy. 

8. W celu zadokumentowania swej głę 
'bokiej wiary i przywiązania do kościoła ja 
ka cechuje w większości. Naród polski, po 
stanawiamy w m. maju br. odbyć pielgrzym 
kę do Turska j przed Cudownym Obrazem 
Matki Boskiej złożyć śluby wierności į 0- 
brony naszej odwiecznej religii. 

9. Zebrani zwracają się do Rządu z go 
rącym apelem, aby w interesie Państwa 
i Narodu polskiego usunął z zajmowanych 
stanowisk elementy wrogie, gdyż tylko w 
ten sposób uda się oczyścić instytucje Pań 
stwa polskiego. od zdrajców i szpiegów”. 


Á 


która | 


odi —11 rano od 4—9 wiecz, waledziele 


Nr. 34 


ZDARZENIA i WYPADKI | 


(—) Gabinet gen. Hayaszi został zatwierdzony 
przez cesarza Hirohita i objął urzędowanie. Mini. 
strem wojny został gen. Toyntoro Kuki. 


(—) Król szwedzki Gustaw V przybył wczoraj 
do Brukseli z rewizytą do króla Leopolda III. 


(—) Żona Litwinowa znajduje się w areszcie 
domowymi, jako podejrzana o trockizm. 


(©) Prezydent republiki San Domingo, Rafael 
| Trajillo, zgodził się na wpuszczenie do kraju milio: 
|na imigrantów żydowskich i przyznania każdemu 
z nich farmy 30-akrowej, wolnej od podatku przez 
pięć lat. 


| (—) 3000 strajkujących zajmuje obecnie zukła 
dy warsztatów Chevrolet. Usiłowania, czynione 23€ 
strony strajkujących zajęcia dalszych gmachów, na- 
leżących do zakładów samochodowych, zakończyły 
się niepowodzeniem. We Flinn, w stanie Michigan 
znajduje się obecnie 1200 gwardzistów narodowych, 
uzbrojonych w karabiny, bomby gazowe i karabiny 
maszynowe, 

Istnicje obawa, że dojdzie do poważnych starć 
w Detroit i w innych miastach, gdzie znajdują się 
zakłady General Motors. 


(=) Wozoraj w trzecim dniu kongresu P.P.S. 
w Radomiu po referacie b. posła Zaremby uchwa. 
lono następujące rezolucje, żydające: 

1. Zniesienia Berezy Kartuskiej 

2. Zniesienia więzienia „Św. Krzyża” 

3. Zwolnienia więżńiów politycznych 

4. Postanowiono wnieść protest przeciwko rów: 
nomiermemu traktowaniu więźniów politycznych £ 
kryminalnymi oraz i 
SE Żądać równej pracy dla robotników i robot 
nic, 

Kongres wypowiedział się poza tym przeciwko 
współpracy z komunistami į za postawienińn siły 
zbrojnej na takim poziomie, by Polska w każdej 
chwili mogła odeprzeć grożące jej z zewnątrz nie: 
bezpieczeństwo. 


(—) W Warszawie aresztowano dwu sprytnych 
oszustów: Bernarda Hoffmanna z Łodzi i Jana Mar. 
kowskiego z Pabianic, którzy zaopatrzeni w sfał. 
szowane pupiery pod pozorem zamówień dla Kata- 


lonii wyłudzili od' fabrykantów łódzkich większe 
sumy tytułem prowizji. 


i A =) Wczoraj o podz. 6 rano, na szosie 
ze Swarzędza do Kobylnicy, wydarzyla się 
straszna katastrofa samochodowa, 


Z zabawy niemieckiego kółka rolniczego 
w Swarzędzu wracał samochodem 36-letni 
hr, Magnus Schack, von Wittenau w twa- 
gzystwie swej żony, nauczycielki dzieci i pie 
lęgniarki. 

Samochód prowadzony przez hę Schacka, 
przy mijaniu powózek wracających z zaba- 
wy Niemców, z całym impetem najechał na 
przydrożne drzewo, 

Samochód został zupełnie strzaskany, Si- 
ła vderzenia była tak wielka, że z drzewa 
poodtrącała gałęzie. Prowadzący samochód 
hr. Schack doznał złamania obu nóg, pë“ 
knięcia płuc, oraz okaleczeń twarzy, Przez 
wieziony przez pogotowie ratunkowe zma 
w szpitalu miejskim w Poznaniu w kilka g0“ 
czin później. Stan żony hrabiego Schackde 
27-letniej Heidi, przedstawia się  grożmić: 
Dobry jest stan pielęgniarki Lajdv, która P9” 
za złamaniem lewej nogi nie odniosła al- 
szych obrażeń. Ciężki jest stan nauczycie! 
Ruth Hedge, która uległa złamaniu podudzi. 

Zmarły hr, Schack. administrował mająt" 
tłem Karłowice, należącym do_klyczą. posia 
dlości jegobabki, 89-letniej hr. Angeliki von 
Treskow, Zmarły arystokrata osierocił czwo 
ro nie!ietnich dzieci, z których najstarszy sy” 
nek liczy 7 lat. 

(—) Bawiąca na wywczasach w Krynicy królew= 
na holenderska Julianna wraz ze swym mężem, księ* 
ciem Bernardem, przyjechała we wtorek na wy- 
cieczkę narciarską do Żegicstowa. 

Dostojnym gościom wręczyła żona dyrektora ra* 
kładu zdrojowego inż, Krakierkowa, album ze zdję» 
ciami malowniczych okolic Żegiestowa. Hrabstwo 
Sternberg zjedli obiad w „Wiktorze“ į po pięcio. 
godzinnym pobycie w Żegiestowie, zadowoleni z 
wycieczki, powrócili do Krynicy. 


(—) M/a „Pilsudski“ powiezie na koronację kró: 
la Jerzego VI w dniu 12 maja wycieczkę z Polski. 
Podczas uroczystości koronacyjnych pasażerowie bę- 
dą mieszkali na statku z powodu braku pomieszczeń 
w hotelach. 


(—) Na jutro, tj. czwartek zwołana została kon- 
ferencja związku wożniców i przedsiębiorców. 


(=) Robotmicy zatrudnieni w firmie „Dykta* 
Sp. z 0. g. w Zgierzu, wymówili pracę firmie, gdyż 
nie chciała zgodzić się na 20-procentową podwyżkę 
płacy, jakg zażadali robotnicy. 

W powyższej sprawie odbędzie się dziś konfe- 
rencja u inspektora XV obwodu inż. Szumskiego. 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 


przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9, 


front I piętro, tel, 262-98, 


święta 
i od 9 — 12.59, po pot. 


ŻYCIE ZGIERZA. 


Instalacja nowego proboszcza 
EE ks. dr. Anionie$o Roszkowskiego. 


„W dniu 31 stycznia 1037 r. o godz. 11-ej 
odbyła się uroczystość powitania nowego 
pasterza parafii św. Katarzyny w Zgierzu. 
nstalacji i wstępnych modłów dokonał de- 
legat J. E. ks. biskupa Jasińskiego ks. cficjał 
Ktrii prałat Bączek. Mszę św. odprawił ks. 
Ciesiołkiewicz, poczem nowy proboszcz ks. 
r. Antoni Roszkowski w pięknych słowach 
powitał wszystkich parafian, dziękując im 
za tak serdecziie przyjęcie, W przemówieniu 
swym ks. dr. Roszkowski zaznaczył, iż bę- 
dzie pracował intensywnie nad rozbudowa- 
niem parafii tak jak i jego poprzednik ks. 
prałat Cesarz. Po przemówieniu procesia od 
prowadziła ks. Roszkowskiego dö zabudo- 
wafń probostwa, 


NABOŻEŃSTWO NA INTENCJĘ 
PREZYDENTA R, P. 
. W dniu 1 tutego 1937 r. z okazji imie- 
nin Dostojnego Solenizantą P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej dr. Ignacego Mościckiego 
odprawione zostały dwa uroczyste nabożeń- 
stwa w kościele parafialnym św. Katarzyny. 
Pierwsze nabożeństwo o godz. 9 odprawio= 


ne zostało przez ks. Ciesiołkiewicza dla mło- 
dzieży szkół powszechnych, drugie ceiebro- 
wane przez nowego proboszcza ks. dr. Ro- 
szkowskiego dla społeczeństwa zgierskiego. 


INSTYTUT PRZEMYSŁOWO. RZEMIEŚL- 
NICZY WOJEWÓDZTWA ŁÓDZKIEGO. 

Dnia 15 lutego 1937 r. będzie otwarty 
wieczorowy kurs kroju i szycia w Zgierzu. 
Zapisy w lokalu kursu, ul. Prez. Narutowicza 
Nr. 18 od godz. 9 — 12 do dnia 15 iutego 
1937 roku. 


i ŚMIERĆ STARUSZKA. 
Do miejscowej kostnicy przewieziono 76- 
1 
letniego Jana Marcinkowskiego zamieszkałe 
K K 


go przy ul. Generała Dąbrowskiego 31, któ 
ry zmarł nagle. 
Pogrzebeni zajęło się miasto. 
DOKAD PÓJDZIEMY PO PRACY. 
TEG 


ieracsi 


Kino „Apollo, mł, Gen. k- 
wyświetlą komedię polską „Papa się żeni - 


_ 
— 


Popularna ni 
Wiła w tych dn 
zwierzę to przy 
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Warszawy w kilku wierszach 


zadał niedźwiedzica 
wiła w tych 


wierzę to przysporzyło stolicy w ciągu 8 


„Maksia* po- 
dniach troje młodych. Ogółem 


lat dziesi 
ęć miedzwiedzi, co w warunkach 
sztucznej hodowli jest liczbą rekordową. 
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K Dnia 6 lutego rb. w salonach Resursy 
pap ckiej odbędzie się tradycyjny koncert 
rosyjski, z którego dochód przeznaczo 
10 Ra utrzymanie przytułku dla starców 
y Łochowskiej. Program koncertu po- 
king, ny będzie pamięci Aleksandra Pusz- 
M. in. baletmistrz Leontiew wystawi 
Stfreg tańców z epoki puszkinowskiej. 


Akcja pomocy zimowej na terenie sto- 
O osiagnçla bardzo poważne rezultaty. 
B. tnie dane stołecznego komitetu Z. P. 
Wskazują, że pomocą zimową objęto 
12,000 rodzin, czyli razem prze- 
Szło ja 35,000 osób. Ponadto komitet sto- 
brył w znacznej mierze subsydiuje doży- 
około 30,000 dzieci w szkołach i 
pokojach. 
W porównaniu z akcją pomocy, prowa 
stong w stolicy w roku ubiegłym, widzimy 
a otrzymujących pomoc żimową 
md przeszło © 100 proc, gdyż w sty- 
r. ub. korzystało ze świadczeń doraż 
nych 5561 rodzin, czyli przeszło 15,000 
, zaś liczba dożywianych dzieci wyno 
siła 7,000 
Rd roku bież, podwyższono również zna 
“nie wartość świadczeń na rodzinę, zwię 
ono ilość punktów rozdzielczych, w któ- 
ych rozdzielane są zasiłki, oraz kuchen dla 
pzrobotnych, których obecnie na terenie 
M psawy funkcjonuje już 22. Oprócz sta- 
sj pomocy żywnościowej bezrobotni otrzy 
do chwili obecnej 900 ton ziemniaków 
12100 ton węgla. 
Wobec wstrzymania wszelkichi robót se 
h liczba osób kwalifikujących się 
do pomocy zimowej z dnia na dzień powa- 
źnie wzrasta. 
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KUPON: Ratujcie oczy! 


Dyrektor Instytutu FILTOREX de Paris 
P: Jan Rowiński dobiera bezpłatnie Czytel- 
Echa szkła do najbardziej zepsute- 
ają oco: Specjalność: BIFOKALE zastę- 
Ke dwie pary okularów — w dal i z bli 
Sh, czytania i pracy. 
Czytelnik Echa za zwrotem te- 
EAC otrzyma przy kupieniu oku- 
la FILTOREX elegancki skórzany por- 
Ml go okularów zupełnie gratis. Łódź 
Piotrkowska 86, gdzie Lecznica Oczna od 
8 w. Przyjezdni z prowincji są przyj- 
ani poza kolejką pacjentów miejsco- 


CE if OWIEC A dwa GMO LEMONNIER. 


PO WYROKU. 


Sprawa narobiła dużo hałasu. 
demu należało przypisać liczny napływ 
pliczności do sali sądowej i tłumy tych, 
fizy nie mogąc już dostać się do niej błą 
i wzdłuż galerii. 
Indywidualność zamordowanego więcej 
zita zainteresowania od samej zbrodni 
ie zawierającej bądź co bądź nic charakte 
stycznego w swej 
Wykonania. 
Ofiarą jej był mianowicie Julian Mer- 
wal, były aktor, który zbierał laury na sce 
tach paryskich przed dwunastu laty. 
roli pierwszego amanta zdobył wstęp 
nym bojem, publiczność teatralną i stał się 
Ulubieńcem zwolenników starego dobrego 
tamatu. 
Z chwilą zaś gdy ten rodzaj sztuki po- 
Padł w niełaskę Merwal przerzucił się bez 
ahania do komedii lekkiej, gdzie święcił 
Wnież niebywałe triumfy. Kilka ról wy- 
r ezyło by zajął pierwsze miejsce w sze- 
iegach aktorów scenicznych. 
katy wcześnie sławą, opłacany po 
tA *WSku przez dyrektorów i pr rzedsiębior 
teatralnych, wyrywających sobie 0- 


"a tego genialnego interpretatora, Juli: an 

trwa] był na drodze do zrobienia świe- 
ariery, 

I wówczas właśnie znikł z widowni. 


f alentowany artysta uchodził oddawna za 
st dstę i oryginała, a niektóre z jego wy- 
eń potwierdzały tę o nim opinię. 

imo to wszakże nieoczekiwane wyco- 
się zdolnego aktora ze sceny NSZ 
zyło kulisy i publiczność zaś odczuwała 
Naęz dlugi czas brak swego faworyta, któ 


fanię 
cz 


i 
Wszystko jest pojęciem względnym. 
Dorośli martwią się, że jest grypa, że mro- 


strukturze i sposobie | í 


KRATECZKI, 


Z grypą robi się coraz weselej. W wie- 
|lu biurach nikt nie może klientom załatwić 
| ich spraw, gdyż połowa personelu już cho- 
| ruje, a druga połowa także kiepsko się czu 
fje. Dziwna to rzecz, że nie chorują wcale 
tacy ludzie, których choroba ucieszyłaby 
znakomitą większość ludzkości, mianowi- 
cie: sekwestratorzy, komornicy, egzekuto- 
rzy, notarimsze i w ogóle ci wszyscy, skąd- 
inąd może sympatyczni ludzie, którzy za 
zawód obrali sobie znęcanie się nad bliź- 
nm. 

Grypa ułatwia jednak życie. W normal- 
nych czasach każdy szef biura wścieka się, 
gdy mu jeden nawet tylko pracownik za- 
choruje. Żąda zaraz świadectwa lekarza, 
podejrzewa, że pracownik symuluje, aby 
móc odespać przepitą noc. A obecnie wy- 
starczy, że ktoś nie przyjdzie, bez uprze- 
dzenia nawet, do biura, szef z westchnie- 
niem mówi: „ach, grypa... jeszcze jeden“ 
i zaczyna pracować także i za chorujące- 
go. Naturalnie, o ile sam nie leży na gry- 


zy, że zaspy, że życie nie płynie normal- 
nym torem, a dzieci bardzo sobie chwalą 
i mrozy, i grypę, gdyż Wzięki nim mają te=- 
raz dodatkowe ferie, nietyle świąteczne, 
ile „grypiczne”. 

Inna sprawa, że z drugie] strony Iu- 
dzie nieco przesadzają z tą grypą. Zaboli 
kogoś głowa, już stęka: 

? — Ach, mam grypę, kładę się do łóż- 
a. 

A dawniej, w okresie niegrypowym tak 
že ludzi bolała głową i nie była to zaraz 
grypa. Także ludzie mieli katar į nie kładli 
się do łóżka. Także mieli kaszel i nie na- 
zywało się to grypą. 

A propós grypy trzeba stwierdzić, Że 
nasz monopol wódczany nie posiada wca- 
le zmysłu hzndlowego. Rozmaite labora- 
toria | laboratoryjka farmaceutyczne, gdy 
tyłko zaczęła się grypa, wypuściły na ry+ 
nek rozmaite „cudowne“ środki antygry- 
powe. QOgłaszają różne preparaty, które 
strzec mają przed grypą i jej skutkamł, — 


„ECEHO** 


Nieszczęście kady: ach 


A monopol nic. A przecież tutaj właśnie, 
teraz właśnie, leży przed monopolem wód- 
czanym piękne pole do rozwoju swego 
przedsiębiorstwa. Laxdzie wierzą, że wód- 
ka jest znakomitym środkiem antygrypó- 
wym. Ale nie wiedzą jaka wódka. Jedni 
więc piją monopolkę, inni koniak, tamci 
wiśniak, słowem nie wszyscy piją wyroby 
monopolowe. A gdyby monopol posiadał 
spryt handlowy, wypuściłby na rynek nor- 
malną, czystą wódkę, tylko pod różnymi 
nazwami, na przykład: 

„Antygripinka 45-procentowa”. Albo: 
„Nalewka grypówka”, lub też: „Grypiak 
miętowy słodki“, może być także: „Gry- 
piak miętowy niesłodki". Jak kto woli. 
Mogą być różne: „Grypinka gorzka”, „An 
tygrypiówka kminkowa'”, „Grzypiarz mę- 
ski 55%", słowem możliwości są kolosal- 
ne, i gdyby monopol wódczany był moją 
prywatną własnością, potrafiłbym wyzy- 
skać obecną koniunkturę i zarobić naresz- 
ołe ten pierwszy milion, który podobno 
jest najtrudniejszy do zdobycia. Możliwe. 
Już kilkanaście łat staram się o ów pier- 
wszy milion i, jak na razie, bez większego 
rezultatu. 


BÓJKA. 

Jeśli dzisiejsze kratki będą nieco krót- 
kie, to powód jest wybitnie leczniczy. — 
Wiem przecież, że w czytelników jest 
zagrypionych, ma gorączkę, nie chcę więc 
aby słę zbytnio zmęczyli czytaniem Kra- 
tek, Trzeba im więc podać dzisiejszą por- 
cje sprawy w postaci możliwie skonden- 
sowanej. 

A więc było tak: 

Władysław Niemyszewski, zamieszka- 
ły przy ulicy Żubardzkiej, młał osobiste 
porachunki z Z tem Martysem. Cho- 
dziło o jakąś odbitą dziewczynkę, Władzio 
spotkał na Żubardzkiej Zygmusia. Wyjął 
więc nóż j zadał nim kilka ran Zygmusio- 
wi. Pogotowie. Policja. Sprawa. 

Sąd Grodzki skazał Władysiawa Nie- 
myszęwskiego na cztery miesiące bezwzglę 


dnego are77*". 
Jerzy Krzecki. 


Przyjaciółka trzech o»ryszków. 


Bandę osadzono w więzieniu. 


Z Wilna donoszą: 

Na Wileńszczyźnie zlikwidowano ban- 
dę, która w obrębie gminy turgielskiej do- 
konała niejednego napadu rabunkowego 
na trakcie oszmiańskim. 

Ostatnio ofiarami tej bandy padli Józef 
Brzozowski, któremu zrabowano 80 zł. Sta 
nistaw Kućko, któremu odebrano 10 zł. go 
tówką i towary spożywcze oraz Gitla Be- 
kierowa. 

Obecnie wyszły na jaw ciekawe szcze- 
góły o tej bandzie. 

Składała się ona z trzech młodzieńców, 
których wiek nie przekraczał 20 lat: Ale- 
ksandra Andrzejewskiego, Stanisława Ce- 
rynowicza i Aleksandra Jaskilewicza. 

Na rabunek wychodzili wszyscy trzej 
Aj sA: ich operacyj był trakt 
Na trzech mieli jedną „obrze- 


razem. 
oszmiański. 


rego zwykła oklaskiwać entuzjastycznie. 

Co było przyczyną porzucenia desek 
teatralnych przez PA Merwala? 

Kobieta oczywiście! Na krótko przed 
tym faktem młoda i bog „aa panna z arysto 
kratycznego domu ujrzawszy świetnego ar 
tystę na estradzie zakochała się w nim bez 
pamięci. 

Nieprzeciętnie ładna zdobyła bez wiel 
kiego trudu serce bardzo wr rażliwego na 
wdzięki niewieście Merwala, zdoławszy 
również przezwyciężyć opór rodziny, uwa- 
żającej za mezalians małżeństwo z akto- 
rem, została niebawem jego żoną. 


Julian Merwal dając się wprząc w słod 
kie jarzmo małżeńskie nie przewidział te- 
go, co wyszło na jaw nazajutrz omal po 
ślubie, że młoda pani Merwal mianowicie 
była strasznie zazdrosna o męża, którego 
aktorskie ekspansje miłosne na rzecz pięk- 
s jego partnerek drażniły ją do najwyż 
szego stopnia. 

Sceny małżeńskie, którym nie było koń 
ca, uniemożliwiały życie po prostu i w re- 
zultaci je zakochany w młodej żonie Merwal 
zdecydował się poświęcić jej umiłowany 
zawód i karierę artystyczną. 

Miłość czarodziejska zatriumfowała je- 
szcze raz. 

Lata mijały. Nikt nie myślał już o ge- 
nialnym Merwalu, kiedy dzienniki podały 
pewnego ranka wiadomość, że artysta — 
spokojny obecnie mieszkaniec podmiej- 
skiej okolicy Paryża — został zamordowa 
ny w swej willi,, podczas nieobecności pa- 
ni Merwal, wezwanej do łoża umierającej 
krewnej na Południe. 

Służąca, wracając o jedenastej wieczo- 

rem z kina, zastała furtkę ogrodową otwar 
tą. Szczegół ten przeraził ją. Pobiegła po 


zankę'', Napadali na samotnych przecho- 
dniów albo furmanki, ograbiali je i natych 
miast rozbiegali się w różnych kierunkach. 

Spotykali się dopiero nazajutrz o świ- 
cie w kolonii Ziemły, w chałupie wdowy 
Tekli Dąbrowskiej, gdzie się mieściła skła 
dnica łupów. Tam się dzielono niemi i albo 
spieniężano własnoręcznie albo polecano 
to Dąbrowskiej. 

Charakterystyczne jest, że Dąbrowska 
była „przyjaciółką“ wszystkich trzech 
opryszków za ogólną zgodą, przy czym ban 
dyci sami przestrzegali _„sprawiedliwej” 
kolejności: 

Rabunek był jedynym utrzymaniem ban 
dy, a zwłaszcza Dąbrowskiej, na którą 
trzej kochankowie w ten sposób zarabiali 

Całą bandę osadzono w więzieniu na 
Łukiszkach. 


Cztery żony oszusta. 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Ogromnie rozczarowała się trzydziesto- 
letnia panna Józefa Pawlakówna, córka ro- 
botnika z Dębowy, pow. szubińskiego. Je- 
dno gorące spojrzenie partnera podczas za 
bawy tanecznej wystarczyło, ażeby zro- 
dziła się w jej sercu miłość „na pierwszy 
rzut oka”. Stary lowelas potrafił zresztą 
od razu podbić serce dziewczyny i po kró- 
tkiej znajomości jej się oświadczył. Ponłe= 
waż latka lecą, a w ogóle kawalerów, pra 
gnących na całe życie związać się z kobie- 
tą jest tak mało, więc dziewczyna z miej- 
sca zdecydowała się, nie zbadawszy po- 
przednio przeszłości kandydata do stain 
małżeńskiego. 

Załatwiono wszelkie formalności przed 
ślubne, wystarano się o dokumenty, potem 
nastąpiły zapowiedzi a wreszcie nadszedł 
gorąco oczekiwany termin ślubu, Wielkie 
czyniono oczywiście przygotówania do 
uczty weselnej, na którą stawili się krewni 
młodej pani i goście, lecz zawiódł zupełnie 
— młody pan. Nie zjawił się w ogóle. Da- 
remne było dalsze czekanie tak, Że zrozpa- 
czona dziewczyna zamknęła się w swym 
pokoju i gorąco płakała, podczas gdy ro- 
dzice jej oraz goście w smutnym nastroju 
spożyli biesiadę. 

Zawiedziona dziewczyna juž następne- 
go dnia zwróciła się do policji, ażeby od- 
szukała za wszelką cenę niewiernego. Oka- 
zało się niebawem, że narzeczony akurat 
w dniu zapowiedzianego ślubu został are- 
sztowny i osadzony w więzieniu. Co gor- 


——————---...>).). 
pan 117 AA BALENA at wawy PR AZŹ Ba 


E PIATA BYLA W DRODZE. HMM 


sze „narzeczony“ — liczący lat 31 — 
przybranym nazwiskiem Franciszka S5z0- 
pieraja pragnął poślubić już piątą z rzędy 
żonę. Zawodowy ten oszust matrymonial- 
ny, pochodzący 2 „ciepłych krajów", na- 
zywa się Franciszek Rybak i już dziesięć 
razy był karany przed sądami. W prze- 
ciągu kilku lat zawarł cztery związki małe 
żeńskie i po krótkim czasie, zabrawszy Żo- 
nom różne cenne przedmioty, opuścił je. 
Niewątpliwie „uszczęśliwiłby” jeszcze pią 
tą kobietę, gdyby nie przeszkodziła mu w 
tym policja. Niewiadomo w jaki sposób 
udało mu się otrzymać dokumenty na na- 
zwisko Szopieraja. 

Przebywającego w więzieniu w Koro* 
nowie oszusta, odsiadującego karę dwule- 
tniego więzienia za włamanie, przetranspor 
towano na rozprawę do Sądu Okręgowego 
w Bydgoszczy. Oskarżony przyznał się do 
popełnienia bigamii w czterech wypad- 
kach. Jak twiedził, szukał szczęścia w mał 
żefństwie, lecz dotąd szczęścia póz Y 
nie zaznał, Dlatego zamierzał spróbować 
jeszcze raz — po raz piąty. Gdyby znalazł 
to szczęście, napewno tozpocząłby „uczcl- 
we życie". 

Po przesłuchaniu narzęczonej | jednej z 
byłych żon sąd skazał oszusta na ka 
dwóch lat i trzech miesięcy więzienia. 
celi więziennej będzie miał dosyć czasu, 
ażeby zastanowić się nad tym, że żądając 
szczęścia w małżeństwie od kobłety trzeba 
sobie na nie dopiero zasłużyć. 


RADIO KĄCIK, 
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15.00 Wiadomości Nolan” 

15.15 Programy lokalne 

16.10 Zagadki muryczne — audycji dls dzieci star. 
ch — ze Lwowa 

16.30 Kwimet instrumentów dętych — se Lwawa 

17.05 Czego żołnierz wymaga od społeczeństwa? — 


17.20 Komcert orkiestry straży więziennej 
17,50 Budujemy domek — pogadanka s Krakowa 
18.00 Po aktualna 
18.10 Wiadomości sportowe 
18.20 Programy lokalne 
18.50 Szczęście cry morgi? — gawęda 
(Łódź i Katowice nadają audycje lokalne) 
19.06 Z rzeczy drobnych i wesołych — 
19.20 Programy lokalne i 
20.35 Przerwa j 
20.30 Specjalna audycja dla Poloni; Amerykańskiej 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
21.00 Opowieści o Chopinie 
21.40 Recital skraypcowy 
22.10 Muzyka taneczna małej orkiestry P. R. 
23.00—23.30 Programy lokalne dla W-wy i Lwowa 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 
13.00 Muzyka z płyt 
14,57 Łódzkie wiadomości giełdowe 
15.15 Koncert reklamowy 
15.40 Pogadanka Łódzkiej Rodziny Radiowej 
15.55 Chór Dana — płyty 
18.20 „Literatura przea mikrofon dla wszystkich” 
18.35 Polscy tenorzy — płyty 
19.45 Co czyta łodzianin? — felieton 
20.00 Mazyka taneczna — transmisja z restauracji 
Hotelu Polskiego w Łodzi 
CZWARTEK, 4 LUTEGO. 
Raszyn. 
6.30 Pieśń poranna 
6.33 Gimnastyka 
6.50 Muzyka s płyt R 
145 Dziennik poranny 
1.26 Programy Makili 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10 Przerwa 


11.30 Poranek mozyczny dla A szkół średn. 

11.57 Sygnał czam j hejnał z 

12.03 Koncert orkiestry Teodora Ryders — » Łodni 

12.40 Dsiennik południowy 

12.50 Programy lokalne 

13.00—14.00 Przerwa dla Krakowa 

13.00—14.30 Przerwa dla Lwowa 

13.00—15.00 Przerwa dla Warmewy 

14.00—15.00 Przerwa dla Katowice, Posmania, To 
rania í Wilna; dla Łodzi do g. 14.51 

15.00 Wiadomości gospodarcze 

15.15 Progrumy lokalno 

16.20 Chwilka pytań — pogudanka dla dzień war 

16.35 Koncert orkiestry mandolinistów „Halka“ — 
x Katowic 

17.00 Z śycia nauczycielstwa wiejskiego — poga 

— me Lwowa 

17.15 Koncert solistów 

17.50 Książka i wiedza, — odesyt 

18.00 Pogadanka aktualna 

18.10 Komunikat śniegowy z Krako. 

18.13 Wiadomości sportowe 

18.20 Programy lokalne 

18.50 Pogadanka nktualna 

19.00 Słuchowisko pt. „W leale" 

19.30 Lekka audycje muzyczna s Poznanie 

20.30 Tam, gdzte diabeł małe diablęta hodaj — 
felieton — z Wilna 


20.45 Dziennik wieczory 
20.55 Pogadanka aktualna 
21.00 Sylwetki kompozytorów polskich: Tadeuss 


Zygfryd Kasern — x Poznania 
2150 Koncert małej orkiestry P. R. 
23.00—23.30 Programy lokalne dla Wwy I Lwowa 


ŁÓDŹ, m Raszyn, oraz: 

1.25 Parę informa 

130 Program na Tu 

7.35 Koncert kwintetu Stefana Rachonja — s Wwy 
12.50 Koncert życzeń 
14.57 Łódzkie wiadomości giełdowe 
15.15 „Orbis* mówi... 
15.18 Koncert 
15.40 „Ubezpieczalnie Me segggjąj —  pogodanka 
15.55 O wszystkim po trosak 
16.00 Muzyka z płyt 
1820 Weber: Uwertura „Wolny strzelec” — a 24 
18.35 Pogadanka gospodarcza pt. „Piękna tkanina 

a krajowego włókna” 
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sąsiada nie odważając się wejść do miesz 
kania sama. 

Znaleziono Merwala bez życia na scho 
dach prowadzących do piwnicy. Ciałó le- 
żało w kałuży krwi. Czaszka zmiażdżona 
była silnym ciosem. 

Morderca napadł widocznie na byłego 
aktora w chwili gdy ten, nie podejrzewa- 
jąc nic złego schodził do piwnicy z dzban- 
kiem w ręku. 

Żona ofiary sprowadzona niezwłocznie 
oceniła kradzież w domu na sumę piętna- 
stu tysięcy złotych. 

Dochodzenie było trudne na skutek 
przebiegłej ostrożności mordercy. Jedyny 
dowód rzeczowy zdobyty przez organa 
śledcze mógł również dobrze odnosić się 
jak i nie odnosić do zbrodni. 

Był nim zakrwawiony kawałek ciemno 
popielatego sukna w drobną kratkę znale- 
ziony w budze Dicka owczarskiego psa pa 
na Mórwała. Zwierzę szczekało zajadle, 
gdy odbierano mu łachman. 


Możliwe było, lecz niepewne, że zło- 
czyńca uciekając zmuszony był zostawić 
go w pysku wiernego stróża domu. 


Śledztwo odtworzyło dramat w nastę- 
pujący sposób: Merwal, sam w willi wie- 
czorem otworzył drzwi osobnikowi (które 
go znał widocznie, skoro wpuścił go do 
mieszkania) trzymając Dicka za obrożę. Po 
krótkiej rozmowie w jadalnym pokoju go- 
ścinny pań domu udał się z dzbankiem w rę 
ku do piwnicy w zamiarze poczęstowania 
przybyłego lampką cydru własnego wyro- 
bu, Ten poszedł wślad za Merwalem i za- 
dał mu kijem (znalezionym przy zwłokach) 
śmiertelny cios w głowę. Po czym przeszu 
kał mieszkanie, zabrał pieniądze, gardząc 
biżuterią zbyt kompromi tującą według je- 
go przekonania i uciękł zostawiwszy kawa 
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łek spodni w kłach psa, który rzucił się 
nań, 

Nikłe poszlaki zaprowadziły sędziego 
śledczego do mieszkania dwudziestodwu- 
letniego Pawła Marry'ego, dość podejrza- 


nego osobnika. Matka jego — była służą- | sp 


ca państwa Merwalów — umarła przed 
trzema laty. Mimo to Paweł odwiedzał da- 
wnego aktora od czasu do czasu. Poczci- 
wy Merwal przyjmował go zawsze życzli- 
wie, jako syna dobrej i wiernej służącej. 

Świadkowie zeznali, że Paweł Harry 
przyszedł wieczorem w dniu zbrodni w 
podnieconym stanie do knajpy, gdzie by- 
wał stałym gościem. 

Uraczywszy winem obecnych zapłacił 
pięćsetfrankowym banknotem, podczas gdy 

wiedziano, że był w wilię „na czysto”. 

Alibi, na które powoływał się podczas 
śledztwa okazały się fałszywe. Kawałek 
zakrwawionego sukna znaleziony w bu- 
dzi: psa Merwala był identycznie podobny 
do materiału jednej pary spodni wchodzą- 
cych w skład garderoby oskarżonego, ale 
ani dziury ani łaty w nich nie było. 

Przeprowadzona w jego mieszkaniu re 

wizja pozwoliła komisarzowi policji poło- 
żyć areszt na dziesięciu tysiącirankówkach 
wygranych rzekomo na wyścigach przez 
podsądnego. 

Na sali rozpraw Paweł Harry dał do- 
wód zdumiewającej zimnej krwi i pewno- 
ści siebie. 

— Nie wiele pach wart, wiem o tym, 
ale daleko mi do tego, bym miał być mor- 
dercą! Tego biednego Merwala w dodat- 


ku, który okazywał mi tyle dobroci za- 
wsze!... — powtarzał z akcentem prawdy 
kilkakrotnie, 


Mimo poszlak wyszczególnionych w ak 
cie oskarżenia opinia publiczna przechyla- 
ła się na stronę podsądnego. Podczas de- 


filady świadków na jego rzecz, wezwanych 
przez obronę Paweł Harry  przysłuchiwał 
się z wytężoną uwagą prowadzonej szep- 
tem rozmowy dwóch sekretarzy mecenasa 
Tomasza Riolta, któremu powierżył swoją 
rawę. 

— Nastrój jest dobry — mówił jeden 
z nich — Harry wywinie się. Ale co bẹ- 
dzie, jeśli niezbity dowód rzeczowy, które 
go brak, znajdzie się po ogłoszeniu unie- 
winniającego wyroku? 

—Nie miałoby to żadnego znaczenia 
— odparł starszy jego kolega — gdyby 
nawet oskarżony przyznał się sam do źbro 
dni po ogłoszeniu uniewinniającego wer- 
dyktu, zostanie wypuszczony na wolność. 
Tak brzmi odnośny paragrał kodeksu kar- 
nego. To rzecz przesądzona. 

Paweł Harry słuchał po tym z szyder- 
czym błyskiem w oczach mowy prokutato 
ra, który pod sugestią opinii publicznej nie 
odmówił mu okoliczności łagodzących. 

Mecenas Tomasz Riolt w swoim zawo 
dzie — wyzyskał sytuację po mistrzow= 
sku. 

— Zbieg okoliczności!., Poszlaki!.. Za 
pewnel,. — wołał piorunującym głosem 
ale gdzie są niezbite dowody? Nie łago- 
dnego wyroku, lecz uniewinnienia doma- 
gam się! 

Podsunął zręcznie widmo omyłki jurydy 
cznej i sąd przysięgłych wydał po krótkiej 
naradzie werdykt negatywny. 

Przewodniczący oznajmił w zwykłej 
formule oskarżonemu, że jest wolny. 

Wówczas, ku przerażeniu prezydium, 
sędziów przysięgłych, prokuratora i obroń 
cy zbrodniarz zawołał z cynicznym uśmie- 
chem na ustach: 

— Dziękuję wam, panowie! 
oprawę na przyszłość. 
poprawę na przy TI. J. S. 


Obiecuję 


za 


kulisami oryginalnej instytucji. 


„Czy mogę prosić?” 


Dalszy rozwój telefonicznej informacji w Paryżu, 


Paryż, w lutym. 

Jak już pisaliśmy, 
żu dzięki niezwykle pomysłowemu wyko- 
rzystaniu telefonu instytucja, która prze- 
ciętnie sytuowanemu paryżaninowi może 
dać złudzenie, że, choć mieszka samotnie, 
otoczony jest, niczem miliarder, niezliczo- 
nym rojem służby. 

Mowa tu o instytucji przy ulicy Mon- 
ceau, nazwanej S. V. P.— „S'il vous plait“ 
co na polski może być przetłumaczone: 
„Czy mogę prosić?“ 

Od 7 rano do północy, za opłatą 1 fran 
ka, 3 franków i 10 franków, można telefo- 
nicznie dowiedzieć się. wszystkiego o czym 
się zamarzy i to ze wszystkich dziędzin ży 
cia, 

Można zamówić każdą potrzebną rzecz 
i dostać natychmiastową odpowiedź, na 
przykład na zapytanie: jakiej grubości 
śnieg leżał danego dnia o 6-tej rano w Cha 
monix. 

Wszedłszy do S. V. P., wpada się w 
wir osób, biegających tu i tam; drzwi trza 
skają; słychać krzyk nadawanych zleceń, 
wrzask odwoływanych rozkazów. 

Wrogiem jest futaj klient gadatliwy, 
abonent niezdecydowany, ktoś kto się jąka 
kto nie wie dobrze, czego chce. 

Natomiast nikt się nie obawia zawiłych 
spraw, trudnych do rozwiązania zagadnień 
ani najbardziej nieoczekiwanych życzeń. 

Powraca do kawalerskiego mieszkania 
ktoś mocno nie w humorze. Dreszcze nim 
wstrząsają, Z pewnością złapał grypę, a tu 
właśnie musi posłać kwiaty na imieniny, i 
w drodze przypomniał sobie, że w biurze 
zapomniał o podyktowaniu dwóch ważnych 
listów do południowej Afryki, które bez- 
względnie: jutro rano muszą być nadane w 
Tuluzie na pocztę lotniczą. Przydałoby się 
postawić bańki, bo kasze! się wzmaga i o- 
stro kłuje w boku. W domu nie ma oczywi 
ście cytryny, ani wody utlenionej, ani aspi 
ryny. 

Telefon do S. V. P. i w niespełna kwa- 
drans wykwalifikowana pielęgniarka już 
stawia bańki, goniec przyniósł lekarstwa i 
dietetyczne pożywienie. 

Inny dostarczył gazet dzisiejszych, a 
jeszcze inny książkę z dziedziny ekonomii 
wraz z taryfą celną. 

Stenotypistka, która napisała na maszy 
nie podyktowane telefonicznie listy, przed- 
stawia je do podpisu. Wysłane będą odpo- 


wiednirm pociągiem i zdążą na czas na sa- 


powstała w Pary- | molot. 


Dama serca już raduje oczy wiązanką 
storczyków, a przyjaciele, u których dziś 
jest przyjęcie, mają czas znaleźć zastępcę 
do bridża. 

Zawiadomiony także będzie adwokat, 
że klient nie stawi nie w umówionej porze. 


Wielką trudnością przy organizowaniu 
tej bajkowej istotnie instytucji było 


dobranie personelu. 


Pracownicy muszą vyć niesłychanie zdolni 
1 zręczni, a przy tym kryształowej uczciwo 
ści. Wszak podejmują i wpłacają nieraz ko 
losalne sumy, dokonywują zakupów na 
wielką skalę. 

Doświadczenie wykazało, że bez poró- 
wnania zdolniejsze do udzielania informa- 
cyj i rozmowy, z klientelą są panie. Mniej 
więcej po tygodniu nowa urzędniczka orien 
tuje się doskonale. 


Zamówienia bywają fantastyczne, 


W. okresie świąt S. V. P. dostarczyło w 
ciągu pół godziny trzech orkiestr jazz-ban 
dowych i 200 kolacyj na Sylwestra. 


Tradycyjny tort na urodziny, z potrze- 
bną ilością świeczek, sprowadza się w 10 
minutach. 


Instytucja załatwia i tranzakcje handlo- 
we. Sprzedała niedawno zamek history- 
czny i odszukała 300 lokali na biura, 


Kiedyś, o 8-mej wieczorem, był potrze- 
bny natychmiast klown do cyrku, tancerka, 
klasyczna i prestidigator, puszek do pudru 
oraz platforma ciężarowa. Wszystko zosta- 
ło punktualnie dostawione. 


* W pierwszy dzień świąt Bożego Naro- 
dzenia zażądano kota angory. Nie upłynę- 
ło godziny, a było ich 15 do wyboru. 


Najlepszą klientelę stanowiła przez krót 
ki czas młodzież szkolna. Biura nie mogły 
nadążyć zamówieniom na rozwiązanie za- 
dań z arytmetyki i algebry, tłumaczenia z 
łaciny i ściągaczki na klasówki. Niestety, 
wdali się tu rodzice i władze szkolne, i te- 
raz gdy młodociany głosik wzywa pomocy, 
słyszy w odpowiedzi nieubłagane: 


— Ucz się sam, moje dziecko. s 
Pięciu urzędników miało sobie poleco- 
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ną rolę Mikołaja, Prowadzili bttdujące roz | 


mowy z olśnionymi i wzruszonymi malca- 


POD JARZMEM PRZYSIĘGI 


Powieść 
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STRZESZCZENIE POCZĄTKU. 

W ucieczce przed niewidzianym od sze- 
regu lat, kochanym kiedyś człowiekiem Ewa 
schowała się do swej kuzynki Anny Orskiej. 

Kmita daremnie jej szukał. Nawet spotka- 
ny przypadkowo kolega z wojska płk. Sze- 
gedy nie mógł Kmicie udzielić pomocy. Ewa 
porzucona niegdyś przez Kmitę przed sa- 
mym ślubem uciekła przed nim na wieś. 

W Medwedówce zamieszkała u swej ku- 
zynki Eli, której mąż Andrzej był postem na 
jednej z placówek zagranicznych, 

.. . 


Ewa przygarnęła głowę starej do pier 
si, składając serdeczny pocałunek na jej 
czale. 

— Goląbko moja — mówiła Paraska 
— jakże dawno cię nie widziałam. Panien 
ko moja, kiedy panienka z mężem 'do nas 
przyjedzie? A może już panna za mąż wy 
szła? 

— Nie nianiu, trwam w panieńskim 
stanie i wiecznie w nim trwać będę. 

— Oj to źle, takiej młodej i ładnej żyć 
samotnie « — kiwała stara głową, skrzy- 
żowawszy ręce na piersi. 

— O Boże, mój Boże, tylko niech pa- 
nienka nie bierze sobie takiego zagranicz 
nego męża. jak nasz pan. Teraz Medwe- 
dówka zawsze bez państwa i zobaczy pa- 
nienka wszystko Z wiatrem się rozejdzie. 

— Wszystko z wiatrem się rozejdzie 
—- brzmiały w uszach Ewy słowa starej 
podczas gdy wchodziła w obręb folwar- 
ku. 


Rozejrzała się wi - a jednak przy 


znać trzeba, że Dudkowicz utrzymuje go | 


spodarstwo we wzorowym porządku: bu- 


dynki przedstawiają się zupełnie. dobrze, 


dach na śpichrzu świeżo pokryty, lemie- 
sze pługów ustawionych tam na placyku 
błyszczą jak nowe, wozy drabiniaste po- 
małowane na czerwono stoją w szeregach 
w równych odstępach jeden od drugiego 
a konie, które właśnie prowadzą z pola, 
dobrze utrzymane — sierść na nich poły- 
skuje, 

Za plecami Ewy rozległ się tętent. Zdo 
łała zaledwie uskoczyć w bok przed pę- 
dzącym źrebakiem, który wierzgnąwszy i 
wyrzuciwszy w powietrze deszcz suchych 
grudek boleśnie ugodził jedną z nich Ewę 
w. policzek. 

Syknęła z bólu i wyrwana z końtem- 
placji z ręką przy bolącym policzku — po 
dążyła dalej. 

Szeroka miedza wśród pół młodego ży 
ta, strzelającego juź gdzie niegdzie w gó 
rę kłosami, prowadziła do plantacji bura- 
ków. 

Jak okiem sięgnhić rozpostarty się ła- 
ny zbóż dalej tylko niebieskawa smuga la 
su przecinała horyzont. 

I całe fo morze ziełoności, na pozór ta 
kie jednostajne w istocie mieniło się nie- 
złiczoną ilością barw i odcieni, ruszało się 
oddychało, żyło, falowało jak olbrzymie 
morze i jak morze wielkością swą pocią 
gało i koito. 

Nad polami, niczym nieskażony roz- 
dzwoniony śpiewem skowronków błękit 
nieba zdawał się błogosławić polom i zie 


mi. 
Koniki polne 


łym chórem wydobywającym się jak gdy 


monotonnym, a tak mi- 


gn 
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mi, zostawiając im wymarzone podarki. 

Co do naiwności, osoby dorosłe w ni- 
czym nie ustępują dzieciom. 

Oto wiązanka zapytań w ciągu jednej 
godziny: Co może oznaczać rozsypanie pie 
przu na stole? Jakie pierścienie nosi Pa- 
pież? Jak poznać ludzi urodzonych pod 
znakiem Jowisza? Ile przeciętnie bułek zja- 
da człowiek w ciągu życia? Czy na Wę- 
grzech wolno się pojedynkować? 

Na wszystkie udzielono żądanej infor- 
macji. 

Zapytania trudniejsze bywają notowane 
a odpowiedź otrzymuje się po godzinie, 
dwóch i nawet nazajutrz. 

Od czasu powstania S. V. P. ilość roz- 
mów telefonicznych w Paryżu wzrosła o 
6000 dziennie. Dowodzi to, do jakiego sto 
pnia instytucja okazała się potrzebna, jak 
zdumiewająco potrafiono ją zorganizować i 
jak sumiennie i niezawodnie . funkcjonuje, 

1. Kwilecki. 


Parobek zabił trzy osoby. 


Krwawa trage 


Prawdziwa tragedia krwawa rózegrała 
się na faimie angielskiej w Burnley, pro- 
wincia Lancashire. 

Farmer Winkinson odprawił w zeszłym 
tygodniu z roboty parobka pohina - Black- 
burnego, z którego roboty był niezadowolo 
ny i przyjął innego robotnika na to miejsce 
Józefa Uurtves. 

John Blackburne kilkakrotnie prosił far- 
mera, aby go wziął z powrotem, ale spo- 
tkał się z odmową i zakazem, aby więcej 
nie pokazał się na farmie. Wczoraj John 
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dia na farmie. 


Blackburne przyszedł znowu na farmę i 


spotkał córkę gospodarza Jane Ellen, gdy 4 
rozwieszała bieliznę. Jednym strzałem z re. 


wolweru John położył dziewczynę trupem: 
Teść farmera William Pickup nadbiegł na 
odgłos strzału i znowu John położył go tru 
pem. Oszalały zemstą John pobiegł do sto 
doły, gdzie pracował przyjęty robotnik na 
jego miejsce i zastrzelił biedaka. Następnie 
pobiegł do mieszkania, szukając farmera, 
ale go nie było w domu. Widząc, że farme 
ra nie ma John zastrzelił się w pokoju. 


S ama 


Trup w różowej koszulce 


JEDWABNA POŃCZOCHA $TRYCZKIEK, 


W Brukseli odkryto zagadkową zbrodnię 
popełnioną w jednym z trzeciorzędnych ho 


teli. Do hotelu tego przyszła onegdaj wie- | kój jest pusty. Ponieważ nieznajomy, męż- 


czorem znana w brukselskim półświatku 
30-letnia Amelia Goods w towarzystwie 
młodego i eleganckiego mężczyzny. Para ta 
zajęła jeden z pokoi, do którego kazała so 


Eldorado narciarzy. 


by z otchłannych głębi towarzyszyły Ewie 
w jej wędrówce. 

Pole żyta skończyło się i przed ocza 
mi Ewy ukazała się plantacja buraków. 

Robotnice wyciągnięte długim barw- 
nym sznurem od-końca do końca planta- 
cji pochylone ku ziemi z motykami w rę- 
ku posuwały się niepostrzeżenie powoli na 
przód. 

Bose nogi, czerwone łydki błyskały 
spod krótkich spódnic. (Wiatr łopotał koń 
cami luźno puszczonych na plecy białych 
owiązanych wokoło ich głów chustek. 

W równych odstępach dozorcy postę 
powali tuż za robotnicami, pilnując, ażeby 
praca należycie wykonaną była. 

Od czasu do czasu grzmiącym, przepla 
tanym rubasznymi żartami głosami nawoły 
wali je do porządku, a one odwzajemnia- 
ły się potokiem piskliwych wykrzykników 
i wybuchami śmiechu. 

Ewa usiadła na miedzy, po czym splótł 
szy ręcę pod szyję, z głową zwróconą ku 
nim wyciągnęła się na trawie. 

Wokoło niej pachniało zgniecionym 
piołunem j macierzanką. 

Z pola buraków doleciał ją pojedyńczy 
wysoki czysty głos, a po chwili melodię 
podchwycił cały chór i popłynęła rzewna 
piosenka rozłożona na kilka głosów o ka- 
linie i malinie. 

Zasłuchana w pieśni zmieniające się 
jedne drugimi, Ewa zawsze z równym 
zdumieniem stwierdzała wrodzoną muzy- 
kalność tego ludu, który posiadał dar wtó 
rowania każdej choćby pierwszy raz sły 
szanej melodii. 

Słońce zupełnie już chyliło się ku za- 
chodowi, gdy spostrzegłszy, że spóźniła 
się już na podwieczorek i że Ela będzie 
się niepokoić, zerwała się į pośpiesznie 
otrzepując z. sukni źdźbła trawy, szybkimi 
krokami podążyła do domu. 

Zdyszana weszła do stołowego poko- 
ju w chwili, .gdy Tanas, zwątpiwszy już 
w jej przybycie na podwieczorek, zbierał 
ze stołu, by nakryć do kolao 


„ WEŻEŻŁ Ai ia TE r an ar ME I W 
Tegoroczna zima w górach pozwoliła narc iarzom odbić sobie zawody ubiegłych lat. 


— Panienka pozwoli kawy mrożonej, 
czy herbaty? 

— Dziękuję, Tanasie, 
ster przyjechał ? 

— Przed piętnastu 
panienki — usłyszała 
głos za plecami. 

Odwróciła się szybko i spostrzegła w 
drzwiach wiodących do salonu: Andrzeja. 

Od razu rzuciło jej się w oczy, że po 
pielaty doskonale skrojony garnitur, har- 
monizuje z jego gęsto przyprószonymi si 
wizną włosami i szarą barwą lekko zmru 
żonych w tej chwili w uśmiechu oczu. 

Miła jego, o klasycznych rysach, twarz 
wyrażała szczere ukontentowanie na wi- 
dok Ewy, którą, będąc attache poselstwa 
w czasie kiedy ojciec jej był tam posłem, 
znał niemal od dziecka. 

Podszedł do niej i pochylając swą wy- 
soką zręczną postać złożył pocałunek na 
jej ręku. 

— Ela kazała mi przyprowadzić cię 
pod lipę, gdzie w tej chwili siedzimy — 
rzekł. 

Czas niepostrzeżenie mijał im do kola 
cji na pogawędce. 

Mówił głównie Andrzej, zdając żonie 
sprawę ze zmian, jakie zaszły podczas jej 
nieobecności w kolonii polskiej, z przyjęć 
na jakich ostatnio musiał być obecny, wre 
szcie z remontu, jaki z myślą o jej powro 
cie przeprowadził w domu. 

W pewnej chwili Ewa przeniosła wzrok 
z mówiącego na Elę i drgnęła: z pobladłej 
twarzy kuzynki, z jej nawpół przykrytych 
powiekami oczu wpatrzonych w męża, z 
wyrazu skupienia w ściągniętych brwiach 
— wyczytała taki bezmiar uczucia grani- 
czącego z bólem, że zmieszana odwróciła 
głowę. 

Ta miłość ponad miarę ludzkiego zro 
zumienia nie na jej wątłe siły — 


czy pan mini- 


minutami proszę 
dźwięczny, niski 


ła i w obawie, że Andrzej odgadnie jej 
myśli, przerwała milczenie, rzucając pierw 


- pomyślą | 


ke podać kolację. Około północy do pokó 


ju weszła pokojówka i stwierdziła, że po- 


czyzna zapłacił rachunek, pokojówka za- 
brała naczynie i nie troszczyła się więcej 
o gości, którzy zniknęli z «hotelu zupełnie 
niezauważeni, 


Gdy nazajutrz pokojówka weszła do te ` 


go samego pokoju, ażeby w nim posprzą- 
tać, i odsunęła parawan, zakrywający umy 
walnię, spostrzegła ze zdumieniem siedzącą 
nieruchomo na krześle pod ścianą Amelię 
Goods. Dziewczyna miała na sobie tylko ró 
żową koszulę. Gdy pokojówka dotknęfa jej 
ciała stwierdziła z przerażeniem, że dziew 
czyna jest martwa. Dokoła jej szyi zaciśnię 
ta była jedwabna pończocha, którą niezna 
jomy morderca udusił swoją ofiarę. Ręce 
dziewczyny założone były. wtył i skrępowa 
ne drugą jedwabną pończochą. 

Jak wykazało śledztwo, morderca udu- 
sił pończochą swoją ofiarę, następnie po- 
sądził-ją ra krześle, a odzież jej ukrył w 
szafie, po czym wymknął się niezauważony 
z hotelu. Morderca dokonał mordu prawdo 
podobnie z pobudek sadystycznych albo 
też z zemsty, Policja brukselska poszukuje 
obecnie tajemniczego dusiciela, 


— Niestety, nie ci Ewo, powiedzieć 
nie mogę. Rozumiesz, że byle jaką odpo- 
wiedzią zbyć cię nie chcę, a © tym-co 
wiem nie wolno mi mówić nikomu — od- 
rzekł poważnie. 

— O, przepraszam cię, kochamy dypło 
mato! Zapomniałam zupełnie, kogo o to 
pytam! — zawołała śmiejąc się. 

Od domu szedł Tanas z tacą w ręku, 
na której, zbliżywszy się do Ewy, podał 
telegram, 

„Ewo — czytałą — rozerwawszy pie 
czątkę, — nawet podsądnemu przysługu- 
je prawo ostatniego słowa we własnej o- 
bronie, pozwól mi się wytłumaczyć — 
Robert'* — przeczytała i drżąca jej ręka z 
telegramu qpadła na kolaną. 

— I tu już potrafił mię znaleźć — my 
ślała zgnębiona z opuszczoną głową, po 
czym  podniósłszy wzrok na Elę rzekła, 
siłąc się na spokój: 

— Nowe zamówienie, które będę mu 
siała wykończyć przed jesienią. 


ROZDZIAŁ VI. 


Kmitę całą noc gnębiły koszmary. Ten 
sam sen powtarzał się kilkakrotnie z ma- 
tymi odmianami: zdawało mu się że znaj- 
duje się w samolocie, którym z trudnością 
kieruje wśród zwałów chmur i gęstej mgły; 
| nagle warkot motoru ustaje — motor nie 
działa i Kmita budził się zlany zimnym po 
tem. 

Zasnął dopiero o świcie i zbudziwszy 
się nagle z mocnego snu usiadł na łóżku 
| pod wrażeniem, że przespał coś bardzo 
‘ważnego i że jest już późno. Zegarek na 
stoliku nocnym wskazywał dopiero si6d- 
mą. Położył się znowu i z rękoma splecio 
nymi pod karkiem przeciągnął się, aż za- 
trzeszczały stawy. ! 
| Przez parę minut leżał bez ruchu, p9 
czym nacisnął dzwonek na stoliku n9- 


nymi 
| Do pokoju wszedł numerowy. 


sze lepsze pytanie, dotyczące polityki za- | 


granicznej, jakie jej przyszło na myśl. 
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SPORE. 


Holenderska para książęca 
na misfrzostwach hokejowych Polski. 


W Kiynicy rozpoczął się we wtorek 
0-ty turniej hokejowy o mistrzostwo Pol 
ški, zorganizowany przez Polski Zw. Ho- 
kejowy oraz KTH, W turnieju bierze u- 
dzial Ogółem 6 drużyn a mianowicie: Cra- 
čovia f KTH z okręgu krakowskiego, AZS 
i Warszawianka z okr. warszawskiego, 

zarni ze Lwowa i poznański AZS. 

Rozgrywki rozpoczęły się meczem Cra- 
covią — Warszawianka. Zwyciężyła. Cra- 


„ Ovia w stosunku 1:0, zdobywając jedyną 


bramkę dnia w trzeciej tercji przez Woł- 
kowskiego. Cracovia nie wysilała się zby- 
Into, przy czym na wyróżnienie zasługuje 
jej olimpijski atak w szczególności Woł- 
kowski. Warszawianka zmęczona całonoc- 
n4 podróżą grała słabiej. Najlepszy był 
famkarz Sznajder i Meternich, Staniszew 
Ki oraz Popławski. Sędziowali pp. Kuchar 
ICzaplicki. Widzów ponad 500. 

Wieczorem rozegrano tylko jedno spot 
kanie KTH — Czarni, wygrane przeż KTH 
Bil (1:0, 1:0, 0:1). 

Mecz poprzedził uroczyste otwarcie 
Bwodów przy czym w imieniu organizato 


liardie 5- 


—.. 


rów przemówienia wygłosili pp. Zakrzew- 
ski, Dukiet i Zawadzki. Mecz rozpoczął się 
po odegraniu hymnu państwowego. Za- 
szczyciła go swą obecnością holenderska 
para książęca. 

W pierwszych dwóch tercjach KTH po 
kazało wspaniałą grę górując zespołowo 
nad przeciwnikiem. Bramki zdobyli Burda 
w trzeciej minucie, dobijając strzał Piechu 
ry oraz Piechura w 23-ej minucie z poda- 
nia Burdy. Dla Czarnych, którzy przeszli 
w trzeciej tercji do gremialnego ataku, je- 
dyną bramkę zdobył Stupnicki w 26-ej mi 
nucie. Wyróżnili się u zwycięzców obaj 
obrońcy a w napadzie Burda oraz Trocki. 
U Czarnych najlepszy Ciszewski na obro- 
nie. Sędziowali pp. Cżaplicki i Kuchar. Wi 
dzów 1500. 

Trzeci mecz AZS Warszawa — AZS 
Poznań nie doszedł do skutku z powodu 
nie przybycia poznańczyków. AZS wygrał 
zatem walkowerem. 5:0. 

Warunki atmosferyczne w Krynicy do- 
skonałe. Temperatura — 6 stopni. Zainte- 
resowanie turniejem bardzo. duże. 


m 


rd aoi it an, 


Drużyna polska spóźniła się na defiladę. 


We wtorek nastąpiło w Zell am See 
Woczyste otwarcie piątych akademickich 
igrzysk zimowych. Ogółem w igrzyskach 
lorą udział reprezentacje 15 państw. Ju- 
gosławia wycofała się w ostatniej chwili 
łe względów dewizówych. 

_ Po zbiórce zawodników odbyła się de- 
filada reprezentacyj przez miasto. Najle- 
pej prezentowała się drużyna niemiecka 
yła ona też obok austriackiej najbardziej 
Oklaskiwana. W defiladzie Polska reprezen 
lowana była tylko przez łyżwiarza Sojkę. 

Drużyna polska bowiem spóźniła się 
przyjechała już po defiladzie. Łyżwiarze 
Kalbarczyk i Lisiecki dotychczas nie opu- 
ścili Davos i są dopiero oczekiwani w śro 
dę w Zell am See. 

Po przemówieniach powitalnych, wcią 
gnięcia na maszt sztandaru federacji aka- 
demickiej, złożeniu przysięgi i - odegraniu 


Niefortunne 


te 


Z zapowiedzianych bokserskich walk é- 
iiminacyjnych o honor udziału w reprezen- 
taji Polski doszły właściwie do skutku tyl 

dwier Bies— Ostrowski i Piłat=Choma 

przyjechali Polus i Baśkiewicz, pom!'- 

b interwencji PZB. Wobec tego Krzemiń- 
nie miał z kim walczyć, a Rundstein 
bi się z cięższym o kategorię Bartniakiem. 
alka ta była b. ciekawa i zakończyła się 
Zwycięstwem Rundsteina (Makabi, W-wa) 


Walka eliminacyjna w wadze półśredniej 
Ostrowski (Geyer) —Bies (Pomorze) przy 
iosta pewne, zwycięstwo punktowe łodzia 
linowi, który przeważał wyraźnie we wszy 
ltkich trzech rundach. Bies rozporządza b. 
Silnym ciosem, ale poza tym nie wiele umie. 

alka eliminacyjna w wadze ciężkiej Piłat 
—Choma wykazała znaczną wyższość Piła 
ła, który swego uprzeciwnika po prostu roz 
niósł. W I-ej rundzie Choma poszedł na de 
ski 

Poza tym odbyły się trzy następujące 
Walki fiadprogramowe: w wadze piórko- 
wej Augustowicz (Geyer)—Madej (Wima) 
Zwyciężył na punkty szybszy Augustowicz 
po walce prowadzonej w morderczym tem- 
pie, W wadze lekkiej: Kijewski (Zjedn.) 
— Kulibabka (G). Walka b. ciekawa. 


2 
WYCIECZKI 


do WIEDNIA 


24. 1[.—9. II 
ZŁ. 95,— 


24.I1—2, III i 
ZŁ 85.— 


Ostatnie dni zapisów na wycieczki 


do LONDYNU na Targi. 
Wyjazdy 13 i 17 luty. 


Informacje i zapisy 


WAG0ONS-LITS/ COOK 


Piotrkowska 68, tel. 170 70. 


hymnów narodowych, rozpoczęły się wła- 
ściwe zawody. 

Pierwszego dnia odbyły się zawody ho 
kejowe, jazda figurowa pań i konkurs sko 
ków. Polska pierwszego dnia nie starto- 
wała, s : 
Z turnieju hokejowego Polska wycofa- 
ła się w ostatniej chwili a w pozostałych 
konkurencjach nie jest również reprezento 
wana, 

W hokeju Austria pokonała Francję 4:0 
a Węgry Czechosłowację 3:0. 

W jeździe figurowej pań zwyciężyła 
Lainer (Austria) 790.2 przed Imredy (Wę 
gry) 716 i Bossoutrot (Francja) 703. 


„,ECHO'' 
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ABY GRA BYŁA RZETELNĄ, TRZEBA, BY WSZYSCY JEJ, KANIOWCZYCY I ŻELIGOWCZYCY 
UCZESTNICY POSIADALI JEDNAKOWE SZANSE. 
Taka jest gra ma Loierii Państwowej, bo każdy 
los ma tę samą szamsę wygrania. 


KUSOCIŃSKI JUŻ BIEGA. 


LEKKOATLECI 


Zostały zakończone w Przemyślu zi- 
mowe lekkoatletyczne mistrzostwa Polski. 
Wyniki drugiego dnia były następują- 
ce: 
Bieg panów na 3 klm.: 1) Kucharski 9 
min. 42 sek. przed rewelacyjnym lublinia- 
ninem Flisem 9.42.5 i Orłowskim (Śląsk) 
Bieg 50 mtr przez płotki: 1) Haspel 
(Lwów) 7.7 sek, przed Sznajdrem (Śląsk) 
i Niemcem (Lwów), Skok wdal: 1) Hof- 
fman I 6.92 mtr przed Hankem (Warsz) 
6.82 mir i Hoffmanem II (Warta Poznań) 
6.79. Bieg 50 mtr (finał): 1) Kopek (AZS 
Poznań) 6.3 sek, przed Danowskim (AZS 
Lwów) 6.4 sek i Trojanowskim Il (AZS 
Warszawa) 6.5 sek. 

Skoki wzwyż: 1) Kalinowski (Gryf To 
ruń) 180.5 przed Chmielem (180.5) i Hof 
fmanem (180.5). Kula: 1) Tureń (AZS Po 
znań) 13.78 przed Fiedorukiem (13.72) i 
Gieruttą (13.61). 

Sztafeta 6X50: 1) Pogoń Lwów 40.4 
sek., przed AZS (Poznań) i PKS (Warsz) 
Sztafeta 3X800 mtr.: 1) Legia — 6:14.3 
(Rekord Polski!), 2) Pogoń (Katow.), 3) 
Warszawianka, W sztafecie Warszawian- 
ki biegł Kusociński! Start jego był dosko- 
nały. 

W ogólnej punktacji mężczyzn: 1) AZS 
(Poznań) 33 pkt. 2) Pogoń (Katow.) 12 
pkt. 3) Warszawianka 12 pkt. 

Skok wdał z miejsca pań: 1) Wajsów> 
na (Boruta Zgierz) 2.34 mtr przed Kamiń 
ską (Poznań) 2.27 mtr i Batiukówną 
(Lwów) 2.27 mtr. Bieg 50 mtr pań (finał) 
1) Staruszkiewiczówna (Grudziądz) 7.2 


[rm NE YTY „BA PTC METROW O fa A ANI 


liośdy stan zdrowia Zlńtkego 


Skuńki jednego m > 

Hokeista poznańskiego AZS Zeliński 
plaż! — jak wiadomo na meczu z Grytem 
w Toruniu w czasie upadku doznał silnych 


W konkursie skoków pierwsze miejsce i obrażeń, znajduje się w dalszym ciągu w 


zajął Norweg Sigurd Sollid z notą 223.7 i 
skokami 70,5 i 78. 

W środę odbędzie się bieg na 18 kim. 
Startują z Polaków Orlewicz i Bandura. 


eliminacje 


W Kto pojedzie do Niemiec? ER 


Pierwsze dwie rundy rrależały do Kijewskie 


dniej Krawczyk (KE) pokonał przez tech- 
niczny k. o. Kosińskiego (Wima). Sędzio- 
wał w ringu p, Borkowski. Punktowali na 
zmianę pp. Gorszycki i Czernik. Publiczno 
ści ok. 500 osób. 

Ostateczny skład reprezentacji bokser- 
skiej na mecz,z Niemcami w Dortmundzie 
(14 lutego) ustalony będzie po zawodach 


drużynowych o mistrz, Polski (HPC—IKP, | 


szpitalu. Jak się okazuje Zieliński doznał 
wstrząsu mózgu i licznych obrażeń wątro- 
by. Stan jego jest bardzo poważny. 


Poznański Okręgowy Związek Hokeja 
na iodzierzamierza zwrócić się do Polskie- 
go Związku Hokejówego, celem prowadze 
nia śledztwa w związku z tym wypadkiem. 


Wstępne dochodzenie, przeprowadzo- 


ne w Toruniu, jak też oświadczenie Zieliń 
skiego, nie wskazują jednak a, złą 


wolę ze strony zawodników Gryfu. 


i 


W HALI PRZEMY SKIEJ. 


sek. przed Batiukówną 7.5 sek i Książkie- 
wiczówną. Bieg 50 mtr pań przez płotki 
(finał): 1) Lubiczówna (Poznań) 8.2 sek. 
przed Wiśniewską (Grudziądz) 9.3 sek. i 
Wajsówną (Boruta Zgierz) 9.7 sek. Skok 
wzwyż: 1) Wajsówna 1.42 mtr przed Bi- 
skupską 1.42 mtr i Wiśniewską 1.39. mtr, 
Skok wdal z rozbiegu: 1) Lubiczówna 4.90 
mtr przed Książkiewiczówną 4.70 mtr. 

Bieg 500 mtr: 1) Nowacka 1:36.2; 2) 
Lubiczówna (1:38,2); 3) Gottliebówna. 
Sztafeta 4X50: 1) Sokół (Grudziądz) 31.5 
sek. 2) Warszawianka (32.2); 3) AZS 
(Pożnań). 

Klasyfikacja ogólna pań: 1) AZS (Po- 
znań) 16 pkt, 2) Sokół (Grudziądz) 16 
pkt., 3) Boruta — 13 pkt. 


Nie ufaj bgle komu! 


Jeżeli nie Szyller.Szkolnik, to któż inny potrafi 
szczegółowo określić Twój charakter zdolności prze- 
znaczenie? Szyller-Szkolnik jest Redaktorem poczyt- 
nego pisma .,óświtu (Wiedza Tajemna), * autorem 
wielu prac naukowych., Jeżeli CI bruk energji, rów- 
nowagi, jeżeli cierpisz moralnie; Szyller-Szkolnik 
bezinteresownie określi Twój charakter, zdolności, 
przeznaczenie, wyszczególni najważniejsze fakty 
Twego życia, powio kim jesteś, kim być możćsz. 
Poradzi jak żyć i postępować, by zwycięsko prso- 
ciwntawió się losowi, A ponadto wybierze na zasa» 
dzie sstrologji i obliczeń kabalistycznych. szczęśliwy 
numer Twego losu Loterji Państwówej i wskaże, 
gdzie takowy można nabyć, Podaj datę urodzenia. 
Nie przysyłaj żadnego wynagrodzenia. Na los Nr. 
122.627 wybrany przez redaktora Szyliera-Szkolnika 
padła wygrana 150.000 złotych. Na niewielką ilość 
wybranych numerów padło mnóstwo wygranych, % 
braku miejsca podajemy tylko niektóre: Józef Balte 
rek, Nowa Wieś k. Chorz., Karola Miarki 2 — 
10:000 zł., W. Baranowicz, Gdynia, Wysockiego 83 
m. 6 — 10.000 zł., Józet Bogusławski, Wilno, Ostro 
bramska 11-6 — 100.000 zł. M, Madejównn Stanisła- 
wów, Romanowsk. 9 — 100.000 zł., J. Morzyfńska, 
Łask, Stacja kolejowa — 10.000 zł., W. Piqtkjewicz 
Kraków, :3. Zaleskiego 24 m. 2 —10.000 zł., Sala 
Aprii, Tarnów, ww, Focha 7 — 10.000 st., Jan Macisz 
Kurów, pow. Rybnik, Wiktorja 5 — 256.000 zł., W. 
Piechowski; Częstochowa; Szczytowa 18 —75.000 sł, 
1:M, Ajzenberg;lzbica n: Wieprzem — 75.000 zł., 
W; Każmierczak, Wojkowice Komorne, Ogrodowa 1 
—05.000 zł, Jeżeli ktokolwiek wątpi w autentyczność 
podanych potwierdzeń, może się zwrócić do powyż- 
szych osób; podając swój adres | załączając znaczek 
pocztowy na odpowiedź, — Na seansach osobistych 
meditim EVigny pod wpływem sugestii redaktora 
Szyllera-Szkolnika odgaduje imiona, nazwiska; wy- 
szczególnia najwaśniejszę fakty życia: Przyjęcia c4- 
ły dzień. Podaj datę urofzenia, załącz niniejsza 
ogłoszenie, Na koszta pocztowo-kancolaryjne 50 gro 
szy znaczkami pocztowymi): Żadnych zaliczeń i do- 
płat nie będzie, — Warszawa; Redakcja jiwita, 
żulińskiego 0. 4124k 


Sport w kilku słowach. 


W dniu wczorajszym odbył się w War 
szawie towarzyski mecz bokserski między 
„Bałtykiem* z Gdyni a kombinowanym 
zespołem Gwiazdy i Skry. 

Mecz zakończył się wynikiem remiso- 
wym 8:8. Atrakcją meczu był start po diu 


jgiej przerwie Rothołca, który natraiił jed 


nak na słabegó przeciwnika Bekasa i po- 


Okęcie — Warta). Najprawdopodobniej | kcnał go przez techniczny k, o, w l-ej run 


go, w lll-ej ładnym finiszem wyrównał Ku- 
libabka. Walka remisowa. W wadze śre- 


skład ten będzie następujący: w. musza 


wa Polus lub Krzemiński, waga lekka Woź 


piński, średnia Pisarski, półciężka Szymura 
i ciężka Piłat. 


———n 


Pojedzie z Częchem do Chamonix 
W dniu wczorajszym odbył się w Wi- 
śle konkurs skoków narciarskich. Pierwsze 
miejsce zdobył Stanisław. Marusarz, osią- 
gając 230 pkt. (skoki 51,5» i 52,5 mtr.) 
przed Bronisławem Czechem 222,1 pkt. 
(skoki 48 i 49 mtr.) Kolesarem 209,9 pkt. 
| (45 i 46,5 m.), Schindlerem i Gut-Szczer- 
| bą. Po za konkursem St, Marusarz i Schin- 
dier poprawili rekord skoczni z 53 na 55,5 
itr, 
4 — Na mistrzostwa Europy do Chamo- 
nix wyjadą tylko dwaj narciarze polscy, a 
mianowicie Bronisław Czech i Stanisław 
Marusarz. 


Telefony 


Pogotowie Miejskie 102-90. 
otowie 

Ubezpieczalnia 197-65 

Straż Pożarna tel. 8. 


j ozbroić | 


Sobkowiak, waga kog. Czortek, w. piórko- | 
| czu bokserskim Astoria pokonała Gryt (To 


niakiewicz, półśrędnia Seweryniak lub Si- | ruń) 13:3 : ) 
| Stan zdrowia czołowego hokeisty 


Staszea skacze najiepiej... 


zie, 
— W Bydgosżczy w towarzyskim me- 


pol- 
skiego Zielińskiego (AZS, Poznań), który 
jak już -donosiliśmy doznał wstrząsu móz- 
gu, uległ lekkiej poprawie. Na szeześčie 
czaszka nie została uszkodzona. Lekarze 
przypuszczają, że po 3-tygodniowej kura- 
cji będzie on mógł. opuścić szpital. 

| — W meczu hokejowym Dąb poko- 
‘nat drużynę Mysłowice w stosunku 
3:1. 


W dniu wczorajszym zostały zakoń 


|czone w Warszawie mistrzostwa hokejo- | identycznym s 
Mistrzostwo zdobyło |lepszym zespołem świata — Węgrami — 


| we szkół średnich. 
| gimnajum „Przyszłość bijąc w finale szko 
łę Ziemi Mazowieckiej 8:1. 

Zapowiedziany na dzień wczorajszy 
mecz hokejowy Union - Touring z warszaw 
skim ŻASS-em nie doszedł do skutku, gdyż 
ŻASS odwołał swój przyjazd. 
| Union - Touring wobec tego rozegrał 
zawody towarzyskie z Wimą, wygrywając 
| stosunku 9:2 (2:1, 3:1, 4:0). UT miał 
znaczną przewagę. 

Bramki dla zwycięzcy zdobyli: Neu- 
mann 4, Jacobi 3, Dressler 2, a dla Wimy 
— Surda i Werk. Sędziował p. Dreger: Wi 


Czerwonego Krzyża 102-40 | dzów około 200. 


— W dniu wczorajszym odbyły się dal 
sze zawody hokejowe o mistrzostwo łódz- 


zag Ej Klasy B. Wyniki ich były następują- 


ce: 

SKS II — Hakoah 2:1 (0:0, 1:0, 1:1). 
|Bramki dla SKS-u zdobyli Brajer i Gro- 
| blewski, dla Hakoahu — Sztern. 
| — Zjednoczone — Makabi 2:1 (0:0, 
| 1:1, 1:0). Bramki dla KP areon zdo 

byli Krzemiński i Łapczyński, a dla Maka- 
bi Sztern. Sędziował p. Brzeziński. 
| W dniu wczorajszym drużyna mistrza 


Węgier BTK (Budapeszt) rozegrała w 
Krakowie towarzyski mecz bokserski Z 
„Wawelem, bijąc go w stosunku 12:4. 

Wyniki walk były następujące: w wadze 
muszej Kiss (BTK) znokautował w I-ej 
rundzie Kwiatka (W); w wadze koguciej 
Nowicki (W) pokonał na punkty Monfera 
(BTK); w wadze piórkowej Szabo (BTK) 
pokonał przez techn. k.o. Wnęka (W); w 
wadze lekkiej Kaltenecker (BTK) pokonał 
na punkty Morawę II (W); w wadze pół- 
średniej Petro (BTK) pokonał na punkty 
Wałacha (W); w wadze średniej Jodłow- 
ski (W) zremisował z Olohem (BTK); w 
wadze półciężkiej Csisar (BTK) pokonał 
na punkty Morawę I (W); w wadze 'cięż- 
kiej Pieniążek (W) pokonał na punkty 
Szolnoky'ego. 

W dalszym ciągu mistrzostw świata w 
tenisie stołowym odbywającym się w Ba- 
den pod Wiedniem Polska rozegrała trzy 
dalsze mecze, odnosząc dwa zwycięstwa 
i ponosząc pedną porażkę. Z Francją i Ru 
munią Polska wygrała zdecydowanie w 
tosunku 5:2, natomiast z naj 


przegraliśmy po zaciętej walce 3:5. 


ERIE ZR ETEA E TA S ABEE OWO 
Z MIEJSKICH BIBLIOTEK I MUZEÓW. 


Miejska Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeja 14) 
otwarta dla publiczności codziennie prócz niedziel 
i świąt od g. 10 do 21, w soboty od g 10 do 19; 

Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczalnia Księ- 
żek dla dorosłych '(ul, Rokicińska 1) otwarta dle 

ubliczności codziennie, prócz sobót, niedziel i 
świąt, od g. 14 do 21; 

Miejskie Muzeum Przyrodniczo . Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza). Działy: zoologiczny, botani. 
czny, mineralogiczny i ochrony przyrody — otwar 
łe dla publiczności we wtorki, czwartki i soboty 
od g. 15 do 18, w niedziele od g. 10 do 14; 

Miejskie Muzcum Etnograficzne (ul. Piotrkow- 
ska 104). Dział etnograficzny i prehistoryczny otwās 
te dla publiczności w środy, piątki, soboty i nie 
dziele w godzinach od 10 do 16; 

Miejskie Muzeum Historii i Szruki im. J. d K 
Bartoszewiczów (Plac Wolności 1). Działy: Sztuka 
19.go wieku i międzynarodówa sztuka modernisty. 
czna otwarte dla publiczności w środy, soboty i nie 
dziele w godzinech od 10 do 15. 


Jutro zjemy na obiad 


Zupę szczawiową z grzankami, pieczeń 
cielęcą z jarzynką, Chrust 


DLA BEZROBOTNYCH. 


Związek Kaniowczyków i Żeligowczy= 
ków Koło w Piotrkowie Tryb. urządza za- 
bawę taneczną w dniu 6.2 1937 r., w loka= 
lu Ogniska Podoficerskiego w Piotrkowie- 
Tryb., ul. Legionów Nr. 1. 

Początek o godz. 20.00. Wstęp 1 zł. od 
osoby. Dochód przeznaczony na pomoc zi- 
mową dla bezrobotnych. 

Zarząd Okręgowy Związku Kaniowczy- 
ków i Żeligowczyków w Łodzi zaprasza 
wszystkich członków bratnich organizacyj, 
kolegów i sympatyków. Zaproszenia moż- 
na otrzymać w sekretaracie Zarządu Okrę- 
gowego w Łodzi, ul. Mielczarskiego Nr. 35 
w czwartek dn, 4.2 br. o godz. 18—20. 

Odjazd pociągów z Łodzi do Piotrkowa 
Tryb. — 17,30, 20.45 z dworca Łódź-Fa- 
bryczna. 


ZWIĄZEK MARYNARZY REZERWY R. 
P. — NA POMOC ZIMOWĄ: 


Zarząd Związku Marynarzy Rezerwy 
R. P. w Łodzi, w dniu 15 stycznia rb. za- 
kończył dobrowolną zbiórkę na rzecz Nie 
sienia Pomocy Zimowej Najbiedniejszym 
i całą zebraną kwotę w sumie zł. 46 — 
przekazał do dyspozycji Komitętu Niesie= 
nia Pom. Zimowej Najbiedn. w Łodzi. 

Wszystkim członkom marynarzom re— 
zerwy, za lojalne spełnienie obywatelskie 
go obowiązku Zarząd Związku . składa 
serdeczne podziękowania. y 


Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA KRAJO- 
ZNAWCZEGO. 

Na dorocznym walnym zgromadzeniu 
członków Oddziału Łódzkiego P.T.K. do- 
konano wyboru nówego zarządu. 

W skład zarządu weszli: prezes dr. Jan 
Dylik, członkowie: p. Franciszek Lenarto- 
wicz, viceprezesi: p. Janina Czeraszkiewi- 
czówna i p. Eugeniusz Wiciński, delegat 
do Okręgu p. inż. Czesław Witkowski, Se- 
kretarze: p. Wacław Kamiński i p. Jadwi= 
ga Gontarska, skarbnik p. Władysław Ka= 
łużny, sprawy szczególnej wagi p. Hila- 
riusz Illinicz, gospodarze: p. Lucja Mixo- 
wa i p. Roman Rybowski, bibliotekarze p. 
Lucyna Kałużna i p. Eugenia Borowikówna 

W piątek dn. 5 lutego o godz. 20.30 
w lokalu Tow.-Al. Kościuszki 17 odbędzie 
się kolejna pogadanka krajoznawcza. Szcze 
góły w najbliższym komunikacie. 

W sobotę dnia 6 lutego o godz. 20.30 
odbędzie się miesięczna herbatka towarzy 
ska z odczytem p. dr. Jana Dylika n.t—=— 
„Dolina sadów, winnic i ruin“ (Wachau). 

Po odczycie przewidywane są również 
tańce. 


ZE STUDIUM PROJEKTOWANIA WZO- 

RÓW I PRÓB PRZY INSTYTUCIE PRZE ` 

MYSŁOWO - RZEMIEŚLNICZYM WOJ. 
ŁÓDZKIEGO. 


W dniu 8 lutego zostaną wznowione 
zajęcia na Studium Projektowania Wzo= 
rów i Prób przy Instytucie Przemysłowo= 
Rzemieślniczym. Jednocześnie otwarto za- 
pisy ną nowy kurs który rozpocznie się 
w podanym terminie. Nauka na kursie bę 
dzie prowadzona: w poaiedziałki w środy 
i czwartki, w czasie od 15 lutego do 15 
czerwca b. r. Zapisy na kurs przyjmuje 
i informiacyj udzielą codziennie w godz. 
urzędowych od 9 do 15 Sekretariat Insty 
tutu, Łódź, ul. Główna 7, tel. 235-15. 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski. —Róża. 

Teatr Połski (Cegielniana 27) Bunt w do 
mu poprawy. 

Teatr Popularny (Ogrodowa 18) Roxy. 

Teatr w sali Geyera (Piotrkowska 295) 
Melodie Łodzi. 

Adria. Romans w Budapeszcie. 

Casino. Ogród Allacha. 

Corso Hotel Savoy. 
poganin. 

Europa. Szarża lekkiej brygady. 

Grand-Kino. Lekkoduch. 

Metro. Romans w Budapeszcie. 

Miraż. I Czarownica. JI Czu-Czin-Czan 

Przedwiośnie. Nie zapomnij o mnie. 

Palace. Księżia Demidow. 

Rakieta, Będzie lepiej. 

Rialto, Wierna rzeka. 


Zachęta I. Ewa II. Całe miasto o tem 
mówi. 

Instytut propagandy sztuki w parku 
Sienkiewicza otwarty codziennie od godz. 
11— 2o-ej. 

WYSTAWY. 
| Wystawa obrazów Abe Gutnajera — Piotrkow- 
ska 106 


Wystawa prac malarskich pań: Godlewskiej, Kwa 
piszewskiej, Ebinowej, Mogiłnickiej - Iwaszkie- 
wiczowej — Piotrkowska 104 (w lokalu Miej. 
skiego Muzeum Etnograficznego). 

Wystawa „Łódź w obrazach* — Park Sienkiewicza. 


WINSZUJEM) 
Jutro. Andrzejowi. 
Wschód słońca 7,17 
Zachód słońca 16,3% 
Długość dnia 9,22 
Przybyło dnia 1,23 
Tydzień 6. 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.> 
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POSTRACH 


W starożytności istniały zupełnie jawne 
organizacje złodziejskie. Kto się przed zło- 
dziejami chciał uchronić, ten, przyjechaw- 
szy do obcego miasta, składał im dobro- 
wolny haracz. W dzisiejszych czasach 
uchronienia się przed złodziejami jest rze- 
czą niesłychanie trudną, a nawet i niemo- 
żliwą. Na ten temat opowiada znany w sze 
rokich kołach fachowych komisarz policji 
kryminalnej wiedeńskiej dr. Justus Gru- 
ber bardzo ciekawe przeżycia własne, 

Nie ma niczego ani drobnego ani wiel- 
kiego, coby nie wzbudziło pożądliwości zło 
dziei. Zamki, tablice, latarnie, narzędzia, 
śruby, parkany, drzewa, cegły, . wrota, 
okna, szyny, koła — wszystko się kradnie. 
Auta, motocykle i rowery bywają na stałe 
„wypożyczane“. Trzy razy w czasie mego 
urzędowania poszukiwałem złodzici, któ- 
rzy skradli — wagony kolejowe. Niektó- 
rzy złodzieje kradną tylko pewne specjal- 
ności. Przyprowadzono mi razu pewnęgo 
mężczyznę, który kradł tylko —. guziczki 
od dzwonków elektrycznych. Ze sprzeda- 
ży tych guziczków  „zaoszczędził* sobie 
ten specjalista w. ciągu lat 10 tys. złotych. 

Przed kilku laty odbywałem podróż po 
południowej Francji i odwiedziłem kilku 
szefów policji. W B. zastałem. wprawdzie 
mego znajomego w domu, ale miasto za- 


wtargnąć do mego pokoju, lecz zasuwka 
była nowa i mocna. Co tu robić? Nie wie- 
działem co się dzieje. Nie znałem okolicy. 
Mógłbym się ewentualnie zblamować, gdy 
bym się pokazał. Zaciągnąłem więc kołdrę 
na głowę i — spałem dalej. 

Rano sprawa się wyjaśniła. Kilku Ju- 
dzi przedsiębiorczycn, przekonawszy się 
że straż policyjna opuściła willę, wykra- 
dło w nocy wszystko, co się skraść dało: 
dachówki, belki, wszystkie okna i drzwi, 
wszystkie posadzki parkietowe, urządze- 
nia wodociągowe i łazienkowe, angielki 
itd. Straty wynosiły około 100 tys. fran- 
ków. Ponieważ miasto B. leży nad mo- 
rzem, złodzieje łup swój przewieżli pra- 
wdopodobnie do Hiszpanii. 

W B. byłem zresztą obecny na przesłu- 
chach jednego z największych złodziei Eu- 
ropy. Był to Rosjanin z pochodzenia, bar- 
dzo wytworny w wieku około 50 lat i wła- 
dał płynnie 11 językami. W hotelu zapisał 
był się jako wicehrabia de Isot. Nie był 
om zbytnio zręcznym i nie posiadał specjal 
nego tupetu. Ułatwiał mu jego rzemiosło 
jego. wysoki wzrost, mierzył on bowiem 
1.94 m. Ponieważ zaś stale nosił popielaty 
cylinder, dochodził do wysokości 2.18 m. 
Przychwycóno. go przy następującym „in- 
teresie", 


„,ECEHO*'' 


swój cylinder ostrożnie na szybę gablotki. 
Następnie schował portfel do kieszeni, na- 
łożył cylinder na głowę i oddalił się. — 
W kilka minut potem, jubiler przekonał się, 
że został poważnie okradziony. Lecz czyż 
mógł podejrzewać dżentelmena w cylin- 


drze? 


Nie widział, że dno cylindra posmaro- 
wane było masą lepką. Skradziony przed- 
miot przylepił się do cylindra i nikt nie 
mógł go dostrzeć, chyba, że byłby wyż- 


szy niż 2.18 m. 


Zdarzyło się przecież, że w czasie byt- 
ności jego w sklepie przyszli ludzie czy- 
ścić sąsiednie okno wystawowe. Jeden z 
nich spostrzegł z drabki przyklejoną do 
cylindra broszkę i powiadomił o tym ju- 
bilera. Przy rewizji pan wicehrabia zdra- 
dził się sam, rzucając cylinder do pieca. 

Jednej z najdziwniejszych kradzieży do 
konano w roku 1917 w dolnej Austrii, — 
Pewnego dnia zniknęła ze stacji St. P. 
lokomotywa. Mimo poszukiwań na wszy- 
stkie strony, lokomotywy nie zdołano zna- 
leźć. Na trop jej naprowadziło dopiero o- 
głoszenie, umieszczone w pewnym piśmie 
jednego z państw sukcesyjnych: Lokomo= 
tywa tanio na sprzedaż. Policja wyszuka- 
ła nadawcę ogłoszenia, który bez ogródek 
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Cylinder najwiekszego złodzieja. 


e wspomnień sławnego detektywa 


jakodliwe i nieszkodliwe barwniki, 


wniki nieorganiczne, będące , połączeniem 
żelaza, manganu, krzemianów. jak np. cżet 
wień (tlenek żelaza, glinka) umbra (tlenki 
żelaza i manganu), terra di sienńa (kwas 
krzemowy z wodorotlenkiem żeląza), czerń 
manganowa (nadtlenek manganu) i inne, 

Barwniki organiczne wytwarzane są prze 
ważnie na drodze syntetycznej. Liczba ich 
wynosi dziś około 8,000, Jakkolwiek do wy 
twarzanie ich stosowane są niękiedy pro 
dukty silnie trujące, w stanie gotowym Są 
one w większości nieszkodliwe. Niektóre £ 
nich tylko wywołują u osób, odznaczają” 
cych się specyficzną nadwrażliwością, ata 
ki astmy i wypryski skórne. Należy do nich 
przede wszystkim szeroko stosowany, baf* 
wnik czerny Ursol (parafenildwuomin), te 
żywany do farbowania futerek zwierzęcych 

W praktyce barwniki używane są w sta 
nie-rozpuszczonym. Oprócz wody stosuje 
się do.rozpuszczenia barwników szereg cie 
czy organicznych, jak benzol, ksylol, toluol, 
aceton, octan amyłowy i ipne, których pā- 
ry działają trująco na organizm ludzki 
Przy użyciu tego rodzaju farb należy dbać 
o dobrą 'wentylację pomieszczeń do pracy, 
przy malowaniu zaś większych objektów, 
jeżeli zanieczyszczenie powietrza- parami 
tych cieczy jest duże, konieczne. jest nawet 
stosowanie masek ochronnych. 


Szereg stosowanych w.przemyśle farb i 
barwników odznacza się właściwościami 
trującymi, które niejednokrotnie wywołują 
ciężkie uszkodzenia zawodowe. Wiele z 
nich można zastąpić przez barwniki nie- 
szkodliwe, pod względem technicznym nie 
ustępujące szkodliwym. 

Większość barwników trujących jest po 
chodzenia organicznego. Na pierwszym 
miejscu należy wymienić biel ołowianą, któ 
rej stosowanie zostało w wielu państwach, 
a także i w Polsce zabronione, Ostatnio je 
dnak wchodzi w użycie biel siarczku oło- 
wiu i stosowana jest nadal minia (znana 
czerwona farba, chroniąca metale przed kor 
rozją). Oba te barwniki są silnie trujące. 

Nieszkodliwym barwnikiem białym jest 
tlenek cynku (biel cynkowa), biel tytano- 
wa (mieszanina tlenku tytanu i siarczków 
baru i cynku). oraz mieszaniny tych ciał, no 
szące różne nazwy fabryczne. 

Farby żółte i czerwone zawierają czę- 
sto chrom, który wywołuje wypryski io- 
wrzodzenia naskórne, u osób zaś narażo- 
nych na pył chromowy przychodzi nawet 
do owrzodzenia i przebicie przegrody noso 
wej. Silnie trujący jest również cynober 
(siarczek rtęci), zieleń szweinfurcka (zwią 
zek arsenu) i tzw. griinspan (połączenie 
bieli cynkowej i octanu miedzi). 

Nieszkodliwe natomiast są zupełnie bar 
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Watery wojsk 
Wczorajsze opi 
kich były bez 
Północnej zazn 
Mina na niek 
Mii południow 
Pozycyj naszy 
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bardowały fab. 


przyznał, że skradł ową lokomotywę. Zna- 
lezióno ją na torze bocznym, wiodącym 


lane było obcymi, którzy tam ze wszechi W eleganckim sklepie jubilerskim po- pod Kadyksem 


stron przybyli na jakiś obchód narodowy. 
Nie mogłem więc dostać nigdzię noclegu, 
nawet w więzieniu. W mieszkaniu nacze|- 
nika policji ulokowało się było 11 jego zna 
jomych. Chciałem już wyjechać następnym 
pociągiem, kiedy koledze memu przyszła 
szczęśliwa myśl do głowy. Nie daleko mia 
sła nad lasem, budowała się willa, którek 
pilnował posterunek policyjny. 

Naczelnik policji dał mi człowieka, któ 
ry mnie zaprowadził do willi i wyłegitymo- 
wał wobec posterunku. O 9-ej przybyłem 
na miejsce uprzejmie witany przez*3 mło- 
dych policjantów, Kiedy ułożyłem słę na 
spoczynek w jednym z parterowych aparta 
mentów, policjanci zwrócili się do mnie z 
zapytaniem, czy miałbym coś przeciwko 
temu, gdyby na chwilkę poszli do miasta 
na zabawę. Zgodziłem się oczywiście i nie 
bawem zasnąłem snem spawiedliwego. 

Około północy obudziły mnie jakieś 
hałasy. Miałem niedorzeczne uczucie, że 
tysiąc ludzi chodzi po domu. Drzwi skrzy= 
piały, okna brzęczały, ciągnięto łańcuchy 
po podłogach. Dwukrotnie ktoś próbował 


PODSŁUCHANE 


PECHOWIEC. 

— Trzy długie godziny łowiłem ryby. 
Wreszcie coś chwyciło za haczyk. Wycią- 
gam — i co to było? Stara opona samo- 
chodowa: 

— To ja miałem większego pecha. Po- 
płynąłem 3 kilometry, aby wyciągnąć toną- 
cego i wyratowałem mojego gospodarza! 


prosił o przedłożenie biżuterii. Nie doty- 
kał niczego I nie zbliżał się zbytnio do sto- 
ły. Wreszcie nabył jakiś drobiazg za kilka- 
set franków. Podczas gdy wycłągał pie- 
niądzę z wypchanego portfelu, położył 


maż: - 


Włoscy koloniści rozpoczęli w - Abisynii pierwsze zbiory kawy na 


do nieczynnych już kamieniołomów, w od- 


legł 
wśr 


ości 11 km od stacji St. P., schowamą 
ód gęstego zadrzewienia. 
Była to nająryginalniejsza Kradzicz, z 


Kobiety po dełarze, mężczy 
Automat z foto 


Automat handlowy, którego użytko- 


grafiami. 


Pierwsze zbiory włoskie w Abisynii. 


jaką spotkałem się w czasie mej służby. 


plantacjach 


w głębi kraju. 


D. LL AMES 


STRESZCZENIE. 
John Sixsmith przybył do Tangeru, aby gliadać 


przyczynę tajemniczej śmierci swego przyjaciela, 
kapitana Beazely Yorka. — Sixsmith spotkał w ho- 
telu niespodzianie piękną i młodą milionerkę, Mes- 
gdaleng van Winkle, w której oddawna był zako- 
chany. 

Podczas śledzenia tajemniczej bandy, podejrzanej 
o zabójstwo Yorka poniósł śmierć medyk Thornset. 
Sixmith razem ze studentem Palmera wykryli sie- 
fdzibę bandy przemytników Yakuna w starej twierdzy 
nadmorskiej, Naclektryzowane druty w podłodze gro 
sły śmiercią niepożądanym intruzom. 

PAD 


— Bardzo — odpowiedział ze współ- 
czuciem Dick. — A co się stanie, jeśli pań 
ski czarujący odbiorca przyjmie nas z bra 
Ku czegoś lepszego? 

Yakun westchnął. 

— Wolałbym o 
— Po co miałbym panom 
psuć chwilę zasłużonego wypoczynku? 

— Ależ, proszę pana, z-panem tak mi 

się gawędzi! — zapewnił Palmer. 

Yakun pokręcił głową. 


tym nie mówić — 
rzekł smutnie. 


Powieść współczesna. | 
Przekład EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO | 


tóż ‘niektóre szczepy murzyńskie Afryki 
Środkowej mają okropne zwyczaje Próbo 
wałem przekonać Mussę, że to są przeży- 
tki barbarzyńskie, lecz nic nie pomogło 
Mussa- Ben Razi przywiązuje wielkie zna 
czenie do obrządków religijnych i czułby 
się głęboko gdyby jego 
ziomkowie nie prastarego 
kultu dla bogów. 


nieszczęśliwy, 
przestrzegali 


— Dopiero teraz jestem naprawdę cie 
kawy — wtrącił Sixsmith. — Na czym- 
że polega ten kult? 

— Składają ofiary w ludziach... jak za 
dawnych dobrych czasów — oświadczył 
spokojnie Yakun — Niestety, nie mogę pa 
nów objaśnić dokładnie, jak się odbywa 
tąka uroczystość..... Zresztą mam nadzieję, 
że rokowania z Mussą skończą się po- 
myślnie i że wobec tego panowie się do- 
wiedzą z pierwszego źródła o szczegółach 


— Jeśli panowie chcą koniecznie... O- | ceremoniału. Podobno same przygotowa- 
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ydawca; Jan Stypułkowski 
daktor naczelny; Franciszek Probst, 


wość ograniczała się przez długi czas do 
sprzedaży słodyczy, papierosów, kanapek, 
„znaczków i kart pocztowych oraz : inych 
drobiazgów, w. dobie racjonalizacji wyko> 
nywać musi co raz to nowe zadanja, — 


(Z notatki, dołączonej do gazety, wy* 
nika, że Elen Morrison na podstawie swe* 
go inserztu natychmiast została areszto+ 
wama i zbadana co do jej stanu wmysłowe* 


,J Ostatnią nowością w tej mierze będą 


wne ustawione przez biuro, kojarzepiął mał 
żeństw w Nowym Jorku automaty, matry- 
monialne. Przy naciśnięciu guziczka poja- 
wiają się za małym okienkiem fotografie 
pań, pragnących wyjść za mąż. Upatrzoną 
fotografię z podaniem nazwiska właścicłel- 
ki i jej warunków materialnych autamat 
wydaje za wrzuceniem sztuki jedmodola- 
rowej, Automaty, oferujące mężczyzn, 
skłonnych do stanu małżeńskiego, funkcjo- 
nują dopiero po zapłaceniu pięciu dola- 


rów. 

Przychylne przyjęcie, „nowa ła 
metoda KOTZEE małżeństw "dozmałą ze 
strony publiczności, sprowadzić nałeży czę 
ściowo do tego, że umożliwia ona skomu- 
nikowanie się parek bez niedogodnego czę 
sto pośrednictwa osób trzecich. 


Jedno z muzeów londyńskich nabyło 
świeżo egzempłarz gazety, zawierający naj 
starsze ogłoszenie matrymonialne. Gazeta 
drukowana była w roku 1727'i nosi tytuł 
„Week of Manchester", 

Niejaka Ellen Morrison poszukiwała 
wówczas męża na niezwykłej przed dwuż 


ce to: odniosto 


Przynajmniej po* 
sządany dla niej: skutek. w 


Na Alasce można obejrzeć 


iepure za... łososia 


W miejscowości Bethel na Alasce ist 
-nieje kino, które nie ma równego sobie na 
świecie. Widzami są Eskimosi, którzy, 
uczęszczając na obrazy, opłacają wstęp to” 


war 165419 ye ` 

"Eskimos przymoszą ze i nis 
mi opłacają bilet do kiia: PrAsa kanadyjska 
opisuje charakterystyczną scenę, jaka cps 
dziennie rozgrywa się przed kinem. 

W. oganku przed kasą stoi rząd Eski 
mosów, dźwigając pod: ramionami łososie 
i inne ryby. Za okienkiem kasjera znajdu 
się magazyn, ' w którym składa się nale 
żność za bilety, kinowe. Ryby po rozsegre* 
gowaniu wędrują na targ do najbliższego 
miasta podbiegunowego. Dziemniki- karna» 
dyjskie przedstawiają barwny obrazek z 
Bethelu zaznaczając, ŻE za: łososie można 
zobaczyć -Kiepúrę lub: Martę Eggerth. 
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(nia są bardzo bolesne... Ja, jako skromny 
dostawca, muszę jedynie o to dbać, by to 
war dać pierwszej klasy. To muszą być 
biali ludzie, wszystko jedno kobiety, czy 
mężczyźni, ale koniecznie biali..... 


— We 
stchnął, — Tak, moi panowie, taki to jest 
ten świat...., 

„Wzruszył filozoficznie ramionami i od- 


szedł. Sixsmith tylko spojrzał za nim.... 


47. 

Obaj przyjaciele przysłuchiwali się od 
dalającym się krokom. Cichły stopniowo 
i zamarły wreszcie. Popatrzyli na siebie 
przez zakratowane drzwi — w żółtawym 
świetle jednej brudnej żarówki, oświetla- 
jącej korytarz, ich twarze robiły wrażenie 
zmęczonych i zmiętych. 

Cela johna była bardzo wilgotna. Zro 
biło mu się trochę zimno, więc aby się roz 
grzać wstał i przeszedł się parę razy z ką 
ta w kąt. Potem obejrzał kratę, Okazało 
się, że jest mocna, wykuta z drobnego że 
laza. Położył się na pryczy, szukając po 
kieszeniach papierosów. 

Palmer w swojej celi też zapalił. Na- 
gle John uśmiechnął się ledwo dostrzegal 


nie, 

— Miły chłop, ten nasz przyjadiel Ya- 
kun... — powiedział. 

— A jaki troskliwy! Wprost rozczula 
jący! — potwierdził Pałmer. — Zauważy 


łeś, jak się martwił, opowiadając o szcze 


Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego 


w Łodzi, Żwirki 2. 


gólnych praktykach 
Ben Razi? 


religijnych  Mussy 


“Prawdopodobnie murzyn -nie-zrozumiał 
John powtórzył to samo po francusku i 


— Czuję do nich zdecydowany wstręt. hiszpańsku. Żadnego wrażenia, Wartow= 
— Z punktu widzenia badacza nauko | nik. bez słowa odpowiedzi poszedł dalej. 


wego — ciągnął Dick — nawet, powiedz! 
my, archeologa, to musi być . jednak: bar- 
dzo ciekawe. Ale jeśli o mnie chodzi, wo 
lałbym o tym czytać, siedząc -w` wygód- 
nym fotelu. 

— Przypuszczam, że profesor Krantz 


— Wierny sługa, niech go diabli weź 
znąą! — mruknął Anglik. 

A czas upływał, 

‘Sixsmith zbudził: się nagle i stwierdził 
ze zdziwieniem, że spał. Spojrzał na zega 
rek. Była trzecia. "Poza tym nic się nie 


napisze książkę na ten temat — wtyącił | zmieniło. * Palmer pochrapywał  monoton= 


Sixsmith. 


nie i także monotonnie błądził. murzyn 


— O czym? O tym, że nas upieką czy. | po korytarzu. 


ugotują?.... — zapytał Palmer. — Marzę, 
by mnie usmążyli... A ciebie, John, na pe 
wno ugotują. W innej postaci byłbyś za- 
nadto łykowaty...., 

Rozmowa się urwała. Dopalili papiero 
sów, przeszukali 


ścinne pana Yakuna były pod względem 
pewności bez zarzutu. 
Od czasu do czasu po wąskim koryta- 


ściany i wszystkie kąty | ło celi. 
swoich cel. Nic nie znaleźli. Pokoje go-| nie. 


Sen orzeźwił i pokrzepił Sixsmitha. U 
przytomnił sobie od razu, że z godziny na 
godzinę sytuacja staje się groźniejsza, Za 
palił papierosa i pogrążył. się w rozmy= 
ślaniach. Wartownik znów. przeszedł ko- 
John zaczął się: nudzić beznadziej 


Ziewnął i leniwym krokiem zbliżył się 
do kraty. 
— Chcesz papierosa? — zapytał. Je~ 


rzu przechadzał się wartownik, wielki bar | dnocześnie wysunął rękę między sztaba— 
czysty murzyn, który nic nie mówił'i tyl- | mi kraty i wetknął zapalonego papierosa 
ko na nich spoglądał głupimi wyłupiasty- | murzynowi pod sam nos. 


mi oczami. Miał w dłoni ciężki rewolwer 


Wartownik wziął go i podejrzliwie o- 


wzoru wojskowego. Sixsmith poznał w | brócił w palcach. Powąchał j znów obej- 


nim swoją własność. 


rzał ze wszystkich stron. Potem wzłął do 


— Słuchaj, stary przyjacielu! — zawo | ust i pociągnął raz, drugi. jego tępe, bez 


łał doń Sixsmith— Możesz mieć wielkie |myślne oczy błysnęły 


szczęście. Pieniądzę, 


ney, shekels, hassani.... rozumiesz? 


A 


zadowoleniem. 


dużo pieniędzy! Mo | Usiadł na pryczy w końcu korytarza, pa- 


ląc. papierosa z miną znawcy. q.c.n. 


| A 
Za redakcję odpowiada Roman Furmański, 


go. Niestety pismo nie donosi, czy gorszą | 


dilla, niszcząc 
Inna eskadr 
Enadzie. 
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